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SiicssyB na Stadu za poparcie na Wschodzie. 
Hoeffer b o lk o tu je  pacyffikacyę.
Poi tyka Francyi wobec Fłśenrec.

Wytworaecąe się j aJacnsoItc jwakfe francuski 
jp-^Hyki wofoee Niemiec. —  Zasadnicza poko- 
pwość poL-yki frriicus&iei —  Nowe Niemcy 
w drodze kc dotó^cra^y} pokojowej. —  Zrak- 
ntf'ulenaw! MyCft ndstroriów w p«vviiym o.{. 
tarnin polityków memieckidh. —  Enwi«y»c3Jfi.,w 
socyoCjty W«tsa il <temmsza£y Laiiii&jiaute. — 
Pfądy przeciwnie pOrozt: ni^nlu we Francyi 
i  w Niemczech. —  Francuska polityka wOtnec 

NJeji.ec a sprawa Gónr.ga ŚiąsL-*.

Lwówi 21. czerwca.
Poió; europejski! zależny jest przedewszyst . 

kieoi od wewnętrznej ewolucyi, która* odbędzie się 
w Niemczech, ewotacya zaś ta zawisła jest w 
wiefkiej części oa polityki Francyi wobec Nie- 
mieć. PoTrtyki teł Francy a w pierwszym r ku po 
zawieszeniu bron, gdy zbyt głośno jeszcze szu­
miał w  ti&zacft narodu szczęk oręża i z®rzyt nie­
nawiści, nie .posiadała w całe, wytwoizyl ją dopie- 

•To po u/ożcniu się wzdmruaiy-uh fal prezydent 
idiiłeraudi; skrystalizowała się orną w  nieskończe­
nie dktgim szeregu żmudnych konferaicyi zwy­
cięzców z zwyciężonymi, a obcr:ffle pręnśer fran- 
oiufci Briaod przedstawił Izbie francnsdsiej jej ce- 
śe i środki.

FuMyka Francyi jest zasadniczo pekojową. 
wbrew niestradzoJiej luenawistoej kampanii;- Nie­
miec przeciw Francyi; celem* jej nie’ jest upoko­
rzenie N"emiec. ^Francya, wielki kraj Rewolucyi 
— oświadczył Bri&trct —  nie mrże nigdy kiero­
wać się pciftyfcą upokorzeni? narodów, nawet 
narodów zwyciężonych. Nie było to nigdy jej rolą 
w dziejach świata". Potiiyka Francyi jest pokojo­
wą nawet wbrew paradoksalnej p zorme konie­
czności użycia siły wobec Niemiec, celen jej bo­
wiem jest ^wtwmrzeisie w Niemczech warrarików, 
które dalszą wujrrę uczynią niepotrzebną.

Wynkłepj poiityki iti jest fakt, że pojednaw­
cze siewa kanclerz? Rzeszy Wirtha wywołały 
odgłos w oćicyafibycjł kołach i w wielkiej czę­
ści prasy francuskiej, 1 że zapewnienia wybit­
nych poSityfców nńermedkicłi, iż Nowe Niemcy są 
w drodze ewtrforj tro derookracyi pokojowej na­
trafiają na wterę t zaufanie .

Chistar*e Hcarre w J-a Mctoir; ‘ 
mrfanę mportttou. wobec Francy;

09Hsat ciąg not skronie Ś-gfeii)

Koneesy® na SląsKu za poparci® na Wschodzie.
Wiedeń, 21. czerwca.

'(Teief.) (m) Jak donoszą z Paryża na ko®- 
fSr.etncy1 z Brandem wskazał Lord Curzon na 
dciorą wolę objawioną przez NLeinców i dema* 
gai się bezzwłocznego zarządzenia zn£esietnia 
saatkcyi ołowydh. Bnanid odtpowi©dEla4, Że dx> 
bra wo<La Niemców ińe pokrywa jeszcze *dh 
dLagu wobec Fra/ucyJ. Zc źródeł frałocnsfidich 
donoszą, że Lloyd George przyrzekł istota'e 
Wiemrcoim poęfeidre w  kwetstyi gór.oślątskiei,

‘Stnieją leanak oznaki, pozwalająpe przypasz- 
czać, że Llo^d George irrmo ®aj*ers jej woli lAs 
będzie mógł dKrzymać tego przyrzeozenhi. 
Angjf,a musi poczynać Francyi looooesye, ha 
koszt Nien.iec, alby uzyskać usttęęatwa w .i®  
.fjycb cz-ęśu adh śwota, które są dla .\ułgfIl WAŻ 
niejtsze a-mżelS hateressa nacarfieckie. Tym irtzJni 
G. Siąsk 'będzie środk em, iktóry ma usunąć ofe 
bezp'eczeńsitwa grożące Anglii ze stromi 
islamu. ' "  '

Hoeffer sabotuje d r lej pacyfikacyą.
Bytóm, 21. czerwca.

{§ FF.) Radło. —  Gen. Hoeffer w dalszym 
ciąigu sahotińe /pacyiiikacyę. Polacy daE oczj^ 
wisty dowód l ojalności wobec komisyi al;anckie;i, 
oraz karności wojskowej, wy^cofując oiddziały po­

wstańcze z fma mwstrafoei Komisya adtoinAa wfc# 
Nrnnoom coraz włęks»c nstępstwa. Ostatafo pTte-
ciła odd2,a-łi>m swym nSe używać1 lOstentacyjrR 
sztandarów, aby nie prowokować Niemców, któ 
rych to widocznie drażni.

Stan oblężenia na całe; Ukrainie sowieckiej.
(§ EE.) Radio.

Wiedeń, 21. czerwca, donosi, że charkowski rząd! ukrahlWd cgłosł s ta
fjicraińskię Biuro prasowe oblężenia na całej Ukrainie sowneckied.

ąrwwi -ouMaairiei

Z PRZEDPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY NIEOFI- 
CYALNEJ.

Lwów, 21. czerwca.

Na dzisiejszej przedpołudniowej giełdzie jle- 
oficyalnej panuje tendeneya zniżkowa. Dolary a- 
merykaiisiicie’ ®otrwano 1440— 1450, jedynki : dwói 
ki 1410— 1420, dolary kanadyjskie 1260— 1270, je- 
dyrfci i dwójki 1210— 1220, marki1 niemieckie tysią- 
czSc 22— -22l20, setki 2jlW— 22, drobme 20 50—  
20‘60, leje .21‘50—22, drobne 21‘50—21‘60, korony 
czeskie tysiączki 21‘50— 22, drebne 20180— 21, ty- 
snączłć austryaokie 3300— 3340, setki 410—410, 
20 kur. 230— 240, 10 kor. 1*80— 1‘00, franki franc. 
100—*110, funty szterlingi 4200— 4220, ruble pię- 
ciosetki 3— 3‘25, setki 500—550, 25 rb. 2‘60— 2*80, 
dziesiątki 2‘40— 2‘50, piątki 2— 2*10, trójki 1*50— 
1‘55, jedynki 90— 100 fen., damskie tysiączki 75—  
TS, 250 rb. 45— 55, karbowańce 4*80— 5*10, hrywny 
3— 17.

Złoto: 20-kor. aastr. 5000—5100, 20-frait.ówkj 
WtKk-4950 20-ma~jów4: SaOEU-50W

ki 5600— 5700, fanty szterflngl 5000-^5060, Ćosry
1400—1410.

Srebro: kor<my austr. 90—9Ą floreny 180— 
190. rutble 270-380, kopif#:i 95-4.--* daru y 830 
do 850

ZNOWU TRAGICZNA ŚMIERĆ IITlNIHA.
Kraków, ZL cawrwta.

łFATO Wczora? 0 godzimie pół do 5-tsj wfe 
czorern, na ?otn skn Rakowiecktew ~  al tnłea .%
miajlepszyrh lotników poflisk’cfe lAmr, 
i poniósł śmierć na m !ejsaj,

HOJNY DAR DLA FR*AOWA.
KrntcAw. Ji, 3 i * » » a , 

(PAT.) Znany krakowski ifljiwraca tWel 
ip. Erazm Barącz. starszy .-»nie# wdessetoy. w W *  
Iłczcą, oEarcwal greair irfaafn JKeate«w» 
cenne zbśoiy. Koiekcya te wą j  Sczjrrct
dziej sztuki, mebii stykrwydh, jmkąt, »r r « l I hl 
bł ótekl J "
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lepszej pszyszlotet za was** w  stow«di soeyaftety
większości Weisa: „Kto wie, czy wepray^aciełe
jiasi znaleźliby w mas zwycięzcę mądrego ł wspa- 
nćafomySinego? Kto wie czy Niemcy dziś już by­
łyby na, drodze onriarlowaula i wyTozurntatofci, 
ma którą weszła Francy a?... iRrzysziośc Europy 
zależy przedewszystkiem od dobrych stosunków 
między Niemcami i Francy ą. a dzień w którym u- 
stałą się tę t̂osaaks i-ozpoczeie nową erę w Ltstó- 
ryj Europy14.

Demokrata i syndyk alista Ratben-au, wielki 
mistrz niemieckiego praemysfu elektrycznego, u- 
derza również w ton odmienny. Mówi ora o de- 
wastacyt Północnej Francy i, przypomina ii 
13,300.000 hektarów i' 300.000 domów jest zupełnie 
zniszczonych, iż zadłużenie Francy! jest olbrzymie 
a bilans .handlowy negatywny. Przyznaje też, ±  
Francya poczyniła już ogromne wysiłki w kieran- 
ku odbudowy ii że —  jak z ostatnich negocyacyi 
wynika —  nie będzie opierać się dokonaniu jej 
przy pomocy Niemiec.

Pokój nie zawita n» 5wiecie, zanim ta rana 
na ciele Europy mie będzie zabliźni'na. O doz Ina­
czej brzmi to, niż bezczelne słowa Hugona Surme- 
sa i kłamliwe denuncyacye Simonsa. donoszące 
Ameryce, że Francya z umysłu i dla rozczulenia 
świata nie dopuszcza do zabliźniema tych ram!

Należy jednak stwierdzić, że pewne koki fran­
cuskie odnoszą się z nieufnością do wyżej wspo- 
imdaiiydh emincyacyi raiemdeckich. W pa-rlamence 
i w -prasie dość liczne podi. szą się głosy, poma­
wiające kanclerza Wirtfaa o hypokryzyę, a wszel­
kie obtoroice uważają Za manewr pseudodemokra 
łów, którzy po osiągnięciu swych pragnień wrócą 
jawnie do obozu pangermańskiego i jego ideałów 
militćwysrycznych. Odpowiednią bn zaś tych na- 
*tro ow francuskich, Łą w Nk-incz-ech prądy zwal­
czające kanclerza i jego dążności pojednawcze. 
Na temat ten czytamy w „Temps44:

„Nie tyle we Francy:, ile w Niemczech polity­
ka obecna natrafić może raa trudności. Wielkie p - 
tęgi pracują w Rzeszy przeciw gabinetowi W itka 
a najniebezpieczniejsze nie są może te, które lśnią 
się w skrócu bawarskiem w postaci karabinów 
„EWwOhnerwehr‘y“ . Pr gram fiskalny kanclerza 
niepokoi interesy wielkiego kapitału... a siły te mo­
gą bądź to sprowokowAć skandal p lityczny, lub 
też wejść do rządu i zmienić jego oryeratacyę44... 
„Ju&o —  wedle słów Brianda —  syiuacya może 
się odwrócić44.

Nie bez głębokiego zain teiesowania śledzi 
IFoiska przeb;eg faz francuskiej polityki wobec 
Niemiec. Sprawa Górnego Śląska jest wszakże

ozerwałraie z pofttyką tą spleciona.
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L I N T A N G .
.. "  PO W IEŚĆ.

(Ciąg C a  tzy.)

—  Plantacye! — uśmiechną;} się, kręcąc 
gfowią Raamam do panny Niebo Ls, obierającej 
kiBisztownie tra talerzu raożem i widelcem o- 
gramne, wotnee jabłko —  Plantacye! W y wi­
dzicie tylko plantacye a to jest cały przedziw­
ny i skomplikowany świat! Górzysty Ctjjlon z 
dżunglami, w których tak srę miasteczka, 
gdzie wciąż jeszcze w  pcwae dni] wyidiadzą 
jna ulice prooesye świętych siani z palankina- 
mi aa grzbAacc 1 ze złoconymi k-tatod, dżungle, 
w JctÓTych rosną palmy tak wiaMe, “ż jednym 
Ich jSścaem ttóże się nakryć cala gromadka 
dzstocL. Damy ze szczepu Tamfl ze złotomi od 
znakami fcasty tnaędzy torwhiiri, z ukwćeoomo- 
tnfi palcami smukłych tóg w drdb/nyoh sanda­
łach— Singaieza w białych ubraniach z sitbtel- 
(tiemi twarzaartf okułcuemi świecącemi, czarne 
jnf waritoezykatmi, w które wplatają białe mu- 
szeffla.. I choć chodzą boso po swej cynobro­
wej . ziemi, każdy krok ich słychać, bo m  oo- 
gach dzwonią im bronzowe bransotety...

— Skąd pan Wie? — zdziwiła się Ni- 
cbtóL — Czy pan był tu kiedy?

Nowy kanclerz Jemiecki akastóayąc w tmienta 
damokratyezay-oh Niemiec na Orat d‘ Oisay uro­
czystą obietnicę spłaty odszkodowań i ri zbroje­
nia, domagał się jednak dla ułatwienia mu zadania 
awócc rzeczy: c„ukuacyi nadreńakich efesearów 
węgłowych * zffiesletóa kordonu celnego w oku­
powanych prowincyaah, oraz przyznania całego 
Górnego śląska Niemcom.

Z zadowoleniem otwieradzSE oałeży, że odwróirie 
do tego ostata-iego punktu F rp c ja  naogół, mimo 
uiRpKwego wobec Niemiec nastroju nie wyrzekła 
się swego życzliwego dla Polski stanowiska. O- 
pierając itę na plebiscycie; który wykazał pa 
wschodzie Górnego Śląska obszary silnie zalu-d- 
raiione przez Polaków, prasa francuska zapewnia, 
iż tradycyjne pojęcie deroakracyi me dopuści ni­
gdy do zaprzedania lndnoscj pokskiej Niemcom

U nawiązanie stosunków
gospodarczych z Rosyą.

Lwów, 21 czerwca.
Od nreśięcy tnwa w PoGsce staguacya na po­

tu haodio-wem, przemysłowom, barakowem. Sta- 
gnaicya tern dzwniejsza, że równooześnie 'waluty 
aoce w Poflsce uzysikąty swe najwyższe kursa, 
a przecież zawsze m>adek waaity rodzimej byt 
podnieta dla szdka#a lokacyi gotówki w baacSu, 
(pmzeimyśle,, ozy gdziekofiw 'ek todz eś.

OJówna przyczyna tego zasioju leży w  tein, 
że Pofeka nie .postarała się o rynki zbytu dHa pro­
duktów znajdujących się wt PcAsce. Przez zawar­
cie pokoju w Rydze odpadł ozęśc.owo naljwiększy 
dottychozasowy odbiorca: t. j. adlm nistracya woj­
skowa, w m ejsce jego nie wstąpił nowy, któryby 
mógł produ£<ta krajowe, względnie prodi&ta z za­
granicy do Poksk' trupontcwane, skonsumować. 
Nagromaidz ła się moe towarów^, fabryki ograni­
czają swą produkcyę, banki skarżąc się na Orak 
gotówk , nie mogą udziełaó krediynów na ceae han­
dlowe czy przemystowe, przedsięb onstwa handlo­
we zawalone towarami skarżą się rra brak izibytu.

AdWnstracya wojsk owa, ntoporona niekiedy, 
że zaciągnęte umowy wążą, stomuge bez 
prawnej przyczyny, powołując s ę jedynie na de- 
moPilżacyę, zawarte i obie strony wiążące umo­
wy. Sama Interndantura Deogetm twowslcicgo ctor- 
nowata w zakres e przemysłu włóknstego isno- 
wy na kwotę 120,000.000 (sto dwadzieścia m io ­
nów) marek. Podobnie miała uczynić Intemdantura 
krakowska, łódzka, lubelska, a smarna zerwanych 
umów w przemyśle włóknstym prtzechodżi kwo­
tę khltnset mHoitów marek. Jak szczupłym wcfcec

— Nie. Czyrafcsn
—  Zduniłcwający człowiefc! Opowbffia jak 

by wkfzia i!
—  Bo Widzę —  wyraźcie w idzę! Cały ten 

świat widzę. Powiem  pani naprzykład o gorą­
cych jeziorach Jawy, po których jeźdtzi s ę  w 
aMolkaon pary 1 gdzie gdy z wiosła padhe <na 
ręikę parę (kropli! w ody — to parzy. Może pani 
powiedzieć co o podziemnych rzekach śpiewa­
jących w  dfemragfech rosnących ha stokach wul 
kawów lub o denrnto-zManyah, '‘akratmi białem1 
utsiauych górach szklanych, o rojtącyjch się ter- 
mhach wyrywka łączni] się z drzewa jak słup 
dymu lub też mgły gęstej, iż zdawać Sto może, 
że drzewo się padi od wewnątrz— Ech, proszę 
sobie wyobrazić szerokie, gęste, czarne rzekł 
półsracsreigo borneo...

—  Go za taittazya!
—  To nie foratazya! Nigdy tu nie byłem, 

ale —  powtarzam wam —  znam te -kraje. W i­
dzę te wszystkie wyspy, począwszy od Jawy, 
Bonneo a skończywszy na laikach malutkich w y  
sepkach jak Arrfboyna, gdzie k.jkudzfesŁędu tna 
lajskich i chińskich kupców w  małej, brudnej 
wtósce handlowej prowadzi hiandei zamiemuy 
z całym archipelagiem malajsOsim... Nie mówiąc 
o Coram e, Mysolu i GHoło, raa którydh prawie 
czapnę już dz/kusy z papua^kiemi kędzierza­
wymi czuprynami, ukryd w  koronach wyso 
kidli drzew Strzelają z łuków tępemi strzałami 
do raiskich ptajków o pozłociistyrdh ogo-rpch^

tych snm wydsje *lę być ftajduis/ $lt4a*leierfęclii 
piocto mfl.anów marek, dsaiy przez S iart M rak- 
stenstwu przemysłu i handbp przed trtzema lały 
i dotychczas aierwyczerpa-ny, na zrwrotne pdżyczt- 
kl procentowa, celem urndłom en a pd^och przed 
s ębiOrstw (przemysłowych.

JVŁuszą się ta kto kroki odbić na żyda gospo­
da rc z em przedsiębiorstw przemysłowych, haudto- 
wydh t. d. Pnzez to, że odpadło wojsko, jako 
najw ększy odbiorca połsklch przedsięb orstw, a 
w  jego miejsce nie wstąpitfnowy, powstało groź­
ne prtzes iienie. Czytamy w  td agrarnie JRATA4 
b  ałystok:

„Szerzy się bezroboc «, tak że pracuje jeszcze 
za-ledw.e kilka fabryk. Lcz-ba bezrobotnych wzro­
sła- do sześcśti tysięcy i zwiększa się codtaeim e. 
Do Warszawy przyjechał w tej sprawie pirzed- 
stawctele robotników iprzenryslowoow Przy­
czyną bezroboc a — brak zbytu. Między innymi! 
bezrobocie objęło przemysł garbarski44.

Poddbne przesileń e w  dz.my w Lodzi, B ef- 
skn, w Zagłębiu Dąbrowieckiem, Rraikowsktomi, 
wszędzśe tam, gdzie zaczęto z mozołem uruahar- 
uttać przedsiębiorstwa proesnysłowe po zastoju 
spowodowanym przez wojnę śwatową, l i *  gdzie 
zaczęły powstawać nowe przedsiębiorstwa przer 
mysłowe. Z jaką radością czytaliśmy, że w nie­
których działach przemysłu włóknistego ranidho- 
m ono do 60 % stanu przedwoaeoojgo. 1 u jaką oba- 
wą czytamy poiLcfcne telegramy. Itodobme .■ ku- 
IP ectwo, jakkolwiek ceny towarów wszystkich 
prawie z małymi wyjątkami, 'idą w  górę, z powo­
du spadku marki poisićesj, skarży s ę na zastój go­
spodarczy, spowodowany brak em zbytu towa­
rów. 'Szczególn e groźnym jest ten zastój na1 
Wschodzie Polski, po-n eważ tutaj nagromackono 
największą Jiczbę towarów takie j zagranfcznych, 
r-cząc na łatwy zbyt w Rosy i i Lrkrauię.

Ostatn a mowa m bistr a wojny Sasnkowskie- 
go w  Sejmie, powinna każdemu znaczerhe gospo­
darcze eksportu uzmysłowić, o fe państwo nadaj 
nfe mu się staczać w  przepaść gospodarczą. W  
paźdz eralku 19?0 r. mli ton sto tys ęcy żołnierzy, 
w  kwietniu 1921 r. czterysta sześćdziesiąt pięć ty- 
s ęcy z powodu demoMeacyk a mimo to wycteSSd 
na utrzyman e wojska dwa razy większe aśż w 
pazdz emku. DemobHizacya wedle Sosnfcowskje- 
igo już dalej w  tym stopniu pośp esznym 5ść nto 
może i przyszła do stanu pewuej równowagi, a 
wydatki na wofeko obejmują prawie że 70% wy­
datków 'budżetowych. Więc dalszo ictrrfoowani© 
mifandów banknotów, daisza zaiiżka markS ipoł- 
stk ej. Wobec takiego stena jedymic podniesienie 
produkcyi rodużmej, rolnfczej, prxe$nysk>wei «6s* 
nczej i w awlązkn z tern podn esienfe eksportu

— Doinosutly — arabskiej — poki­
wała głowią paMO»a Nieb ols.

—  T^k Jest, Ram am ma słrrszość, ja -te stro 
nry zanim —  pfotwierdz1}  HisnK. —  Doskonale 
opowiadacSfc.,.

—  Pamięć ma dobrą! —  rzekł PkEps.
— Pamięć — uśmiechnął sśę Ramian. — 

To de (pamięć, ja to wszystko wbizę™ A może 
istotr£e... pauitoć?— Mogiłbyca rzec, że ) »  pa­
miętam.

W  te8 ch w fl fctoś krzytaiąff z pokładu toż 
pod oknem:

—  Suda ća?k!
mniejsza z tem. I tak wołam —  soda oaftG —« 
który z  wais w ie?

— To  po mala^sku. Znaczy —  przyjecha» 
tem.

—  DasikongJe. Wl&śrre tego by^j mi tcraetsfc
— Jakto fiHiy? Nie rauniem.
—  Gt —  chciało m? się wychyfeć ze steutku 

i z całej piersi hukitąó ma brzeg: Suda aatk! 
Suda oiaik! Jak grfyhy ktaś bartfzo czas*
'kał tam na mnie niecierplróże!

—  A może istototo kto czeka?
— Nic tóe można wiedzieć, rozumie s3ę — 

zgodził się Ramian wesoło. — NajfcrawdcpO* 
dtob-iiej czeica ktoś ze służby <h£SteJowej.„ Ale 
mt̂ elSsza z tern. I tcik wołam — suda nak! — 
ot, z dobrego humoru.

Urzędnik po l̂cyi portowej —  półkrwi Ma* 
lajczyfic, śin̂ ad/y wi mepicafejaie Jdaiyim koetya^
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' atnmieSsjfea'e Smkcrfeu niepotrzebnego m ott, czę- 
‘ ciowo zrównoważyć to nieszczęście, jak era Jest 
ustawiczne drutowane mtiarciów banknotów 4 
iow  ększający się z miesiąca, na miesiąc w  (zastra­
szający spoób dług państwowy.

Kto mioże być naM ęttw m  odtfioreą na pofl- 
skie wytwory przemysłowe, jalk j towary obce 
znajdujące sic w obręb e państwa polskiego? Jest 
ninu bezwątpren a Rosya-Ukrairsa.

Przemawiają za tera przedewszystkiem wzigię- 
dy geograf ozne. Jest Rosyai—Ukraina sąsiadem 
Rcteki, a granica wspólna z gran e państwowych 
najdłuższa., rozciąga s;ę na .przeszło tysiąc kilo­
metrów.

NienaJej ważną; rolę odgrywają względy go­
spodarcze. Przede wszystkiem zapotrzebowanie 
jakie mieć maże dzsiaj jeszoze stnpłęćdafles ęcio 

. ruiSionowe państwo. Nadto Polska, to jakby gra­
nica dwóah światów gospodarczych. Z jednej stro 
uy Zaahód z nadmiarem' produktów przemy sło­
wy dh, przy ,pewnych brakach surowców, z dru­
giej strony Wschód, gdzie długoletnia, wojna war­
sztaty produkcyi: przemysłowej zniszczyła, przy 
n ewyzysłcan u surowców, które bujnie ziemia 
wydaje, względnie wydać .może.

Przyczem praktycznie ii dia Rosy? stosunki 
gospodarcze z  (Polską są najłatwiejsze, ponieważ 
Rosy a nie mając walk ty mającej obieg międzyna­
rodowy, jedyn e wcjcompensacy: może widzieć 
formę najodpowiedniejszej wymiany gospodar­
czej. Miłno gorących pragnień w  tymi tóemnku, 
Rosyą dotychczas żadnej' umowy 'kotmtperrzacyjnej 
nie zawarła, może z tego powodu, że z nnemi pań 
stwamfl poza Polską t^ca forma wymany natra­
fiałaby na prawie nieprzezwyciężone trudności. 
i  Ha wymiany 1 f.ndiową z- Rosyą przemawia ren 
wzgląd praktyczny, ze w Rosy’ są predujeta prze- 
fnysiowe, zwłaszcza pochodzące z Kongresówki, 
'obrze z czasów przedwojennych znanej żje ku- 

,rtoc pcAsk' przez tyłoletnie Wspóflnę zw%żk; żna 
rynek rqtsy|gki jak żaden z kupców świata.. \ że 
woboc me tak znacznych potrzeb 'ndywdualnych 
nbecnej RosyS, przemysł i haiki el rodzńny może 
iatwo rynki MzJdego Wschodni, opanować.

Polaka może w Rosy' łatwo zbyć nadwyżkę 
'wej produkcyi1 przemysłowej a nadto może one- 
f;tać rolę pierwszorzędnego kupca i pośrednika 
połuiędzy Zachodem a Wschodem.

Dr. Kazłnifcra Tkjcborg.,

infe tek mucha w śmietanie —  kontrolował w 
iumoLr‘ze papiery.

— Pan slkąd jenteie?
—  Z Londynu.
—  Pan tu długo myśB bawić?,
—  Nie wietm.
— C zy pan by# tu kiedy?
—  N8e.

■ Urzędnik podrńósł wzrok na Rarrńańa i ńa 
:’le w  oczach jego odmalowało ssę nTesłychane 
ćdrimfieiiie.

—  Jafcto? Pan tu nigdy nie by#?
—  Nfe.
— J alki ej pan fest narodowości?
—  Polak.
—  W*ęc paw Itu nigdy nie był?
— Nfc.
Malajjczyk pochylił głowę nad stołem, jak 

Sktyby p W e  sltudyotwał papiery Ramiana, Kie­
dy-głowę podniósł twarz jego była jak zwykle 
zawodowo poważna a po malajtsku uprzejmie 
uśmiechnięta. (

— Wszystko w  porządku —  bąknął szablo 
(icwo, oddając Ram/amowi paszport.

I odwrócił się prawie chłodruo od niego.
—  Nacięty kwudyrs! —  rzekł sob;e w duchu 

Ratonan. —  Jakie to miny wyrabia dlatego, że 
ma w  swy-cb żyłach trochę ikrwi europej­
skiej!

Na pok*aicf^c statku by# Już żywy ruch.
Pray parapecie stało kffleu wysokich. smu-

Na marginBsie konstytucyi.
ni.

Lwów, 21. czerwca. 

PRAWA I OBOWIĄZKI OBYWATELSKIE.

Wynikające z kcnstytdcyi prawa i obowiązki 
obejmują wszystkich obywateli bez względu na 
wiek ,płeć, wyznanie j narodowość. Samo przez 
się rozumie się, że obowiązkiem każdego obywa­
tela jest wierneść dla Państwa oraz poszanowanie 
jego władz, ustaw i rozporządzeń. Prócz tego do 
konkretnych oOowiązKów należą; służba wojsko­
wa, .podatki i obowiązki publiczne, przymus szkol­
ny w zakresie .szkoły iuctowej i przymus religijny 
w państwowych szkołach ludowy oh i średnich. 
Dziecko buz wyznaniowe nie może uczęszczać do 
szkół państwowych —  z wyjątkiem wyższych za 
kładów naukowych —  ponieważ każdy uczeń ta­
kiej szkoły musi Pobierać naukę uznanej‘ w7 Pań­
stwie reiigii.

Ustawa konstytucyjna wprowadzą obywatel­
skie prawa kardynalne, któremi są: równość
wszystkich obywateli wobec prawa, prawo wła­
sność indywidualnej, swoboda zarobkowania, 
wrkiość przesiedlania się, wolność osobista ogra- 
niczalna tylko na podstawie nakazu władz sądo­
wych. praw© do uchrony sądowej, zasadnicza me 
tyfcatoość mieszkania, ochrona tajemnicy listowej, 
wolność słowa i prasy, wolność stowarzysz, się i 
zgromadzania, wolność wyznania, wolność nauki 
i nauczania.

Wymkmooe prawa są podstawą żyda oby­
wateli, podstawą urządzeń społecznych, a konssty- 
tucya obejmując je nadała Polsce charakter Pań- 
stwa nowoczesnego, opartego na szerokich, postę­
powych, d e mokra t y capy dr, rnezb łs zew izow a-

nych podstawach. Dobrze pojęte prze? obywatel: 
obowiązki i wzajemna ze strony rządu ochrona 
■praw są podstawą wzajemnego zaufania, a tern- 
samem rozwoju Państwa i dobrobytu społecznego.

PRAWA MMEJłśZOSCL

Wszyscy obywatele są .równi wobec prawra 
— mówi art. 96- Gdy zaś równość ta jest po­
wszechna, tedy niepotrzebne są zastrzeżenia w 
ja&intk Iwiek kierunku i podział obywateli na 
mniejszych ■ większych, mniej i więcej wartościo­
wych. Jest rzeczą zupełme naturalną, że Państwa 
o oharakterze narodowym, irejednolitym, w któ­
rych narodowość nie jest identyczna z państw - 
wością, stwarzając zasadę równości w bec pra­
wa, obejmują nią obywateli wszystkich nar-odowo-

kłych MaiHajcayilców, we wzorzystych saron- 
gach, białych kaftanach i w płaskch, złotem 
wyszywanych leżach. W  rękach trzymałi pli­
ki .bartkrotów wicwki ze srebrem. Byk to ban­
kierzy, zmieniający paisażetam pierrądze. Po 
spuszczonych też schodlkach jeden po drugim 
wchodź.'H .na statek kulisi, czarni .pół -nadzy, z 
brudfî errt' szimtlkaffrf owńśęteffiłi dokoła głów 
W  kącie usiadł sztukmistrz, który dzieciom po 
kary wal różne cuda. Kśfka monet pokrył kub­
kami, a gdy 'kubSci podn 'ósł, pokazało się, że 
pod nierrf siedzą żółte pisklęta. Dzieo. byty za- 
chwycoine ’.i śmiały s*ę głośno jasnymi, dźwięcz 
«ymi głoiŝ kam̂ . Do boku statku podjeżdżał 
zwolna włeFk' gala<r z olbrzymią, czarną górą 
wręgląt na którym scdrtaJ różnobarwny tłum 
kulisów. Warczały tańcudry na blokach, zgr-zy 
tały żóraVe. Tuż przy sitatku, djedaleko schód 
ków, kołysała isaę na wódz e -diuża, pękaita bia­
ła łódź motorowa czekająca na pasażerów. 
Skakały dbfcoła ri-ej „sampairy" —  a dalej w1- 
dać było szary krążownik z długiem; rurami 
dział. blaiły parowk-ec holenderski, nia morski 
końor pcnialfowanyi haindliowyi stafek japońsk', 
który dumnie wywiesił stwą b*ałą Ragę z w^el- 
tdem czbrwonem słońce:<i w pośrodku, wresz­
cie różme sitatUd z rozma tych mórz i przystani.

Kotło RatmSama /stan̂ f stary Rosyartn.
—  Wid-zide flagę japofiską? — odezwał
— żóby im się łyUko ta czerwień rae rozlała 

po całej fladzr!_

ści, gedząe się zarazem na kh język, strój, zwy­
czaje i obyczaje oraz rełigtę, o Se oue ńie sprze­
ciwiają się ustawom państwowym. Tymczasem 
ustawa borastytocykia tworzy wyłom w tej zasa­
dzie w  dwejaidm kierunku: Według artyfcidn 114 
rclilgią rzymisiko-katdiaica jest w Państwie panu­
jąca z zastrzeżeniem, że K rśc:ół rzyinskCHlcatoii- 
oki rządzi się własne mi prawami —  wodłttg zaś 
artykułów 109 } 110 poręcza s-ię mnlejszośckjm 
swobodę narodową, wyznaniową i językową z 
tera, że m"gą się łączyć w autonomiczne związki 
z prawem utrzymywania własnych szkól, zakła­
dów humanitarnych i społecznych'. Jak z jednej 
strony stosunek Kościoła rzyms?co-katohdfiego 
d 0 Państwa um miuje się aa mocy osobnego ukła­
du ze Stolicą Apostolską, tak z drugiej strony za­
strzega sobie Państwo praw,o wg Lądu w dztefai- 
ność wewnętrzną mniejsześcL Tak więc art 114 
stwarza — że tak powiem —  prawo większości, 
nadające zarazem Rzeczypospolitej Pblskfej zna­
mię klerjkahzmu ciążącego ku Rzymowi, a arty­
kuły 109 i 110 stwarzają prawo mniejszości pogłę­
biające ich separatyzm.

Oba wyłomy były zbędne i obejść się mogło 
bez artykułów 109, 110, 114. Artykuł 96 poręcaw 
równość w,obec prawa, artykuł 111 wolność wy­
znania. Tc- wystarcza zupełnie w praworządnem 
Państwie, aby żaden jego obywatel tji© doznał 
krzywdy —  przynajmniej na papierze.

SADOWNICTWO,

jakkolwiek sędziowie są również organami 
Państwa i wykcnywitją powierzoną im w  zakresie 
sądownictwa władzę w imieniu1 Rzeczypo^jofflteJ, 
to jednak posiadają odrębne sitanowrisko, objawia­
jące się przedewszystJdem w  tem, że są mezawl^ 
w  pełnieniu swego urzędu i podlegają jedynie u- 
sdawie.

Konstytocya zapowc&da rtworzranłe wrądędrne
utrzymanie Sądów przysięgłyrtj. i Ŝ -cta Najw yż­
szego jako ostatniej instancy: w  Państwie dla 
wszystkich spraw cywilnych f karnych.

Sądownictwo wojskowe posiada własną orga- 
nizacyę.'

Nadto zapowiada ustawa utworzenie sądowni­
ctwa administracyjnego, zasadniczo z dwiema tyl­
ko 'ustaneyamt i Najwyższym Trybunałem AdbnL 
nistracyjnym na czele. Szynka realizaoya tej za- 
pow edzi jest piekącą penrzebą. aby usunąć dzi­
siejszy chaos w adrninistracyii państwowej i samo­
rządowej.

Spory 0 właściwość między sądami a władza­
mi administracyjnemi rozstrzygać będzie Trybunał
Kompetencyjny.

Ratoan nie wiedział, co na to adparwte 
dzieć, więc maczał.

—  A więc —  pszyiWliafiśiuiy! —  rzeki pe 
cflrwijl.

~  W y  —  tak. Ja jeszcze we — otdlraetó Ro 
syaarta — Jadę dlatej1, do GawKongu. łuteresty. 
Ot, los! Jh ,7, tullskfej gaibemił obtłopstc* syn ca­
łe żyde przesiedlałem na wsf a na starość ttt 
tem sę po świede. Rodzina moja rozproszona, 
rozrzucona. Jedna córka w Jokogamie zamęż­
na, drąga w  Szanchaju, żona z trzecią oóricą wi 
Kopesiga^eniie a ty sam włócz s*ę po świtsede, 
pók; się twoje łrośd staire na wietrze nie rozsy­
pią. I cóż zrob*sz? Los! Ja stery —  ćtóeń każ­
dy dla imde darem 'boskim, skonam — i nawet 
nie wiem gdzie mrte pochowają. Może —  sy­
nowi ziemi —  przyMzb na dańe morskrtm kości 
złożyć. Niechże kto powie, że człowiek sam 
buduje sobto swój los. Wiatr jakiś nosi hrcfaS po 
św'ec.e... Płyniemy, lecimy przed siebie wła­
śnie talk samo jak na wtosnę ulicami naszej sta 
rej, biedne# Moskwy leci biały puch rozkjwitar 
jącej iwy...

— Może jeszczie Bóg da, że ^ę to jakoś po 
; praw’̂ .

(C. d. a.)
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Kowe&cżą dU nas w dziedzinie j=jiows:teKwai 
karnego Jê t postan-wienie, te ale ws>'ijo stosować
kŁi" (połączonych z udręczeniem fLcycznem. A więc 
dcgJuszczainC dotychczas obostrzenia: post, tWóa- 
<łe łoże i ciemnica tmrszą mpehde odpaść Jako 
niewątpliwie z udręczeniami fizy czneml połączone.

Na tom kończymy nasze uwagi • przypal n najęć 
ibe Ko^rytmcya stel pod ochroną prawa kannego 
i dg^en^e do jej gwałtownej Łupany i publiczne wy 
szydzenie Sianiowi zbrodnie.

Ikr. Zygmunt Jtć̂ lnifcifl

Przegląd prasy polskiej.
Ofcwpoi&rklu wcgsfeowia. — „PocSsSi". — Sitak* 

Szkot, pOilBsorątywfa.

Lwów. 2L czerwca.
*Czas“ (referuje o odbytej jeszcze w latyro b. 

r. w  m dsterstwe spraw wojskowy<h koaferat- 
cyj z przedstaw icieianii prssy. Obecnie ogłuszono 
dnddem rezultaty tej tooofereocyi, odbytej pca 
pczewodncć sren: wicem nistru gen. M chaelisa, a 
na której przemawiaj też gen. arnsi1 francuskiej 
Coa® uis, jako fachowy dowódca organfzacyi! 
dzełu gospodarczego.

Gen. Chappuis stwierdzi, że zasadrfeze z&iTU- 
4y. wysuwane przeciw min. spraw wojskowych 
z powoda nueiopracowania budżetu rocznego są 
bezpodstawne, poniewaiz przedłożenie budżetu 
rocznego było w  tych warunkach niemożlwe, w 
czasie działań wojennych bow em a na wet w  oza- 
s<ę donob Htzacyi wszelkie cA/Jczenia na dalszą 
metę edeażują sę  zawodnemi. Stąd tuż i' budżet 
wojikowy polski, opracowany na cały rok 1921 
czy® roi desmobCizacyi, byliby nierealnym; dopie­
ro ca rok 1922 wojsko polskie może mieć swój 
budżet ńonnafciy. O postępach pracy ongan zacyj- 
ii*j i o  ma-teryale ludzkoi armii polskiej wyraz.ł 
się gem Chappiśs optymistycznie).

Nłeam ensie interesujące są dane, przytoczo­
ne przez szefa departamentu gospodarczego, pułk. 
łnż/ Lrtwnowioa. Wskazał on na ogromne trud­
ności, i  iaktetni .wałczyła nasza gospodarka wci­
skowa, zaczynając od 100.000 lichych mundurów, 
chrzyanaaych w spadku <o Austryi ■ Niemcach, 
t od 51 intendantówl. na 250 m ejsc- jakie musiano 
obsadzić. Z trudem zebrano 1 wyszkolono kilku­
tysięczny korpus o f cerów \ urzędnków, (-wśród 
1 tórych zdanietm pułk. L. jest tylko żydów).
0  Me w  raku 1919 znaczną część zapotrzebowa­
nia ifl&sifcfcśiiiy pokrywać za granicą, to w roku 
>1920 całe zapotrzebowanie uimmduno wa-nia po­
kryto z własnej produkcji ' z zakupów w kraju 
Jodynie część obuwia musiano nabyć za granicą.

*  *  •

Czytamy w „Foryerze Warszawskim":
Odbyło saę walne zgromadzeń e akcyouaryu- 

gztów spółk: akcyjnej zakładów amunicyjnych
„Poetek*. Głównym punktem porządku dz ennego 
hyio sprawozdanie zarządu z czyrtiości za rok 
1920. Ogćine zebranie zatwierdź ?o sprawozdań e
1 tufans, zamknięty sumą 231*368.649 mJflp. 99 fen. 
Ze  ztoeno-su przez zarząd sprawozdana • udzie­
lanych wyczerpujących wyjaśnień oa l czne za­
pytania akcyonaryuszów wyniku, że okifis budo 
wy fabryk na nabytych przez Spółlkę płacach na 
Prąd*©, o obszarze 180.000 łokci kwadir. oraz n; 
etaSo włókowym obszarze w ■‘Rembertowie, jes 
obcetfie zakończony. Byłby ukończony znaczn > 
wcześnM, gdyby n e trzym es.ęczna ewakuacyp 
(Kkdczas arwazy5 bolszewickiej.

Obecnie wszystkie maszyny ’ są na swyc1 
(miejscach- Nabyte od: fabryk austryacMch na po­
czątku 1920 r., stanowią one całokształt nstalacy 
potrzebnej do wykonywania warunków umowy, 
zawarta z rządem na okres 10 letni na wyrób i 
dostawę amuńcyi karabin o w ej i artyleryjskiej. 
Pirognm działania na rok b eżący polega na jak 
najŚP eszm^tezem wykończeniu ostatnich działów 
zakładów i rsa doprowadzeniu rozpoczętej już pro 
dnkcyi do normalnych rozmiarów, ażeby sTełn f 
pcwerzoare Spółce przez rzad zadaje i rozpo 
ciąć okres etosf a w.

Wyjaśniono również, iż Spółka „Pocsk1 
wzięła udział w  organ /owairn spółki akcyjne 
Btkćrdów chemicznych JNltraż", mającej za zada. 
§ ’£, ppócz wyrobu raateryatów wybuchowych,

prodi&cyę cbesnsczną dat eeftów przemysłowych 
1 mhuscwti. Wresectc dla zapewnienia sohe dc-
statecznych jlnści i właściwych gatunków blach 
mos ężnych 1 rai eza fcr« nk. się od dostaw z za 
granicy, spółka „ftócśsk" współdziałać będzie 
przy utworzeniu nowego przedsiębiorstwa walco­
wni jtmedz Pertraktacye z orup^rni jasra.u tzne 
mi i krajowens w  sprawie btsbcztw bdduóa pro­
jektu są w  tcwuk

• *  ■
Warszawska ^Gazeta Poraniia * donos'’: 
bm.duą pracą w  •nsraczi sxboŁnydh i boha.tuv 

stwem na połaci) wadL gapiiwa w kromce ostat­
nich Jat warszawska szkoła podiciiar^żysh, dnia- 
18 b. im. o  godz. 9 rano obchodzta unoczyścSv akt 
poświęcenia s . v . i w ł

Sdcota rorpccręta. w .  cerystencyę *  dn « n  
1-go wrześn a 1917 r. i farikcyonuCąc bez przerwy 
wzbogaciła aralię o 3934 oficerów, % których 130 
pofltgto na polu chwały, tyiuż odznaczono krzy­
żem „ViętŁd (ńidtfeari ’ oraz kftnset JŁrzy iein W. „  
lecznyoh*. A jak gnęłi podfcćorąpaw e, dtść prry- 
toczyó jeden przykład:

Podczas foirwy podjeżdiża na kaira wycho­
wanek szkoły j raportuje dowódcy poflaa:

— Panie pułkowniku, Jestem ranny -w brzuch, 
za chwilę umrę, proszę o wyznaczeni zastępcy.* 

I w  t si chwili spada z kona i kossa a sto ? do­
wódcy.

Sztąndar o f arował szkole kj. Zdzisław Ln hc.
mirski Uroczyste poświęcenie sztandaru wobec 
Naczelnika Państwa, generalicyi i zaproszonych 
gości odbyło się w  sobotę na dzżedrńcc sskofy.r)
0 polską kultirą m  Zachodzie.

Wat? n w t, w  czei wca,
W  roku bieżącym powstał w  Rzymie Instytut 

dfa Europy Wschodnej (Instituto per l‘Europa 
Or entalet który stawia sowie za zadarfe n w  ą- 
zać stosunki krfturalne z uaiodauni Europy wscho­
dniej. W  tyirn celu stwarza odpowiednią piacowikv 
w Rej tnie, organizuje btitetekę, kursy języków, 
wykłady, zapoczątkowuje pismo i wydawnetwa 
ksiąjżŁbwę, dostarcza środków i materyaió^ b« ut- 
kowych uczonym z esiropbjsfidfcgo wschodu i t. d.

Koło im. Leonarda da V»nc , do którego Insty­
tut zwróc3 się o wcpótpracę przy stworzeń u sek 
ny, poiskici przy stępuje na zasadzie ścisłego po- 
oEuiniieitóa z Rzymeint, do całego szeregu wyda- 

wn ctw, dotyczących Polski^ słowników, podręcz-
1 ków, przekładów i t. a. oraz do zorganizować a 
w Rzymie bibl.oteki rzeczy polskich i związanych 
: Polską, w  Języku tak polskim, jak obcych, aby 
>twoizyć Włuchomi drugi do poznania źyc:a na­
szego i twórczości. Koło pragnętfot-y, aby Polska 
iyła reprezentowana godnie, jako to: ozem jest 
w istocie, t. j. największe światło dnoha i kultury 
ra wschodź e E)rroii>y„ i aby pierwsza stawiła się 
lo apelu, najsilniej odczuwająca potrzebę prze­
cinania osamotnienia, no jak e skazał ją język 

dzieje, ponieważ jest najbardziej żywotną ucze­
stniczką ogólnego dor>bkii cyw lizacyjnego świa- 
■a. Tą my Są kierowane Kolo im. Leonaida da 
Vinci zwraca się do uciŁonych, pisarzy, artystów 

wydawców polskich cnaz do wszysik ch. których 
bywateJska świadomość pragn e jak najszybciej 
w ązać myśl polską z powszechną, aby poprzeć 
.Ucięli powstającą akcyę.

WszefWe dary w książkach, wydawnictwach 
' r ty stycznych, dzeła sztuki wszeiEłe tabl, ce, ma- 
w, fotograf e i t  p. będą cennym nabytkiem. Fho- 
; my kierować je do siedzby Koła im. Leorarda 
1;: Vmc’ w Warszaw1 e id. Ordynacka 5, telelon 
’86—17. Informacye tamże.

f e H « t o n .

J, ST. SEREDNIGKI. 

POŻAR MOSTU
yałenc^nn^ flara w* ocnia kosEzud',
Pożar pierze, rubiny gejzerów wyżyma, 
Stalowych niemowląt® ojkan łka i kwili,
A  każde z ncch ma w gor Goijata — olbrzyma.

Pierze djum-u. jak lotki mitycznego Roka,
\

Drae w  trących Igietkaefa fc*Btwe pąkuty,
Wąfiycb p.ers nrfodzleóczych tańszy s ę oposa,
bo i rdzeń Tatr, grandy dłonie wieków spruły,

Zgryza kotemny kał zwątpień ph/mleid dynam k 
Runęła burycn mrówek nahafna uSewa,
Poobs itdała czoła z nóg ściętych piramid.

Równo nłeste się gorący aksaui f,
Gdzieś jak grajek z podwórza błęduy szrapnd

[śpiewa,
I  skargą „Dribiamszki" łza w  szemrzą „^ w a .  

Ltóiec 1920.

Wśród pism I książek.
Lwów, 21 cz^r a-ca.

Z literatury swawolnej. Bellcbystyce lek­
ko niecenzuralnej, lecz bynajmniej nie zakazanej, 
przybył niedawno nowy, milutki tomik. Jest te 
„Wianuszek frywolny“, rodzaj kalendsryuią mi­
łości, gdyż dowcipny i arcysmacZny t-kst nowe­
listyczny poprzedza dwanaście ewewcinłe t-wn- 
ponowanych rysunków Maryi Berezowskiej, od 
powiadających dwunastu miesiącom, a opatrzo­
nych doskonale czterowierszami Henryku Zbierz- 
chowsKiugu. Który jest też redaktorem tego soi 
generis 1 aiendorza. Na do&zonałe u-.ui nu.tiwws. 
ny ze stronę rysunkową te kit składuję s ę  dow> 
cipue, nieco śmiałe, lecz czasem nawet pulsu­
jące krwią szczęt ag', sewtyi/ientu utwory Dzikow­
skiego, Gawlikowskiego, Geil1, Raorta, Nowiny, 
Zbierzchowskiego i innych. Wydanie odznacza 
się wielką wytwomością, xo  trzeba poczytać za 
zasługę spółki nakładowej „Od.odzenie", która 
zrobiłaby nieśle, gdyby zechciała nas obdarzy A
podobną, bardziej musującą, mó vląc E4 .. i nn,
niźli grzeszną, stroną —  na przyszły tok kalen­
darzowy.

W co się będziemy baw ić? Oto pytanie 
które często dręczy nip tylko młodzież —  szcze­
gólnie w czasie rekreacyi wakacyjnych. Rozwią­
zuje je doskonale dwutomowe dzieło Franciszka 
Barańskiego pod powyższym tytułem —  wydane 
świeżo nakładem spółki nakładowej „Odrodze­
nie". Autor opisuje dokładnie ponad 350 różnych 
gier, psikusów, zabaw towarzyskich, — z u ń r n  
w pokoju, jak na wolnem powietrzu, stosowanych 
tak dla d.ieci, jak i dla osób dorosłych.

Gabryel i Zapolskiej: „Kobieta bez skazy-, 
Jedna z najgłośniejszych kobiet swojego czasu, 
„Kcb sta bez skazy* Gabryeii Zuyolskiej, poprze­
dzona już jako uttrór sceniczny tak mocną inmr 
swej pikanteryi, iż cenzura lwowska zabroniła je] 
wystawienia na naszej scenie, —  pojawiła sią 
znow u w rrydaniu powieściowem, nakładem „Lek- 
ore*. Rzecz ta jako komedya, zarówno w Waz* 

szawie, jak i na sea tach zag rlicznych, docze­
kała się setek przedstawień pod rząd.

Anatola France’a : „Czurwcna L1H&" — 
romans, ukazał r ę niedawno nakładem „Lektora**, 
z przedmową Adama Grzymały-Siealecidego, — 
w przekładzie Janiny Mareschowej.

Bronisława Jeremi: Henryk hr. Lis. — 
Ksiązku zmarłej niedawno literatki i b. artystki 
r.aszej sceny, Bronisławy Jeremi p. t  „Henryk 
hr. Lis" posiada tę samą, co dotychczasowe jej 
utwory, marl ę subtelnego, kobiecego, spojrzenia 
na świat, który autorka —  co jest wie'kim plu­
sem dla bezpośredniości utworu — widzi pod 
kątem szczerego ogoizmu. „Henryk hr. lis *  jest 
napisany zajmują, o i czyta się łatwo, a choi 
może nie pas ada nowych waności, jest intere- 
sują. yn. dokumentem przeżyć nieszczęsnego ser­
ca Kobiety w walce z odwiecznym egoizmem 
męskim. — „Hrabia Us* ukazał się «„kładerj 
„Odrodzenia".

Wiadomości muzyczna
Lwów , 21. czerwca.

Uroczystość Webera .bch tó il Btłrlin orne- 
gdaj. W appirae wykonała onldesfcra uwerturę do 
„Luzyanty", pTOf. Michał Zadora wykemał k-noert 
F moll, .pani Genia Gaiszaicw cz odśpiewała tytu­
łową partyę z nPreciozy“ ,

Slezak, słjnmy śpiewak koncertował < negdiż 
yr JPradze. by ł U> pode uałiry koocer* — sty ffOtsA
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Jurfo w yfeadeai J »  Amerj&i. W  czacie gdy pka*-
sta, dr. Gbrari, spadzią,; jąc w koncercie gralt aa 
fo-rtepianie, weszło- do pokoju artysty fcilcn Cze- 

1 chów ?by nie Miewał wię-ei, a jeśli to uczyni, aby 
śp wał pt czesku. JtezJr odparł, iż ale jest przy­
gotowany } wyszedł aa estrady, śpiewając po nie- 
irtieoku, następnie po francusku 1 włosku. iNa saE 
powstdl sztmw. Przewracano krzesła, trzaskano 
drzwiami, rozmawiano głodno i znów zaźądaAo by 
śfiewał po czesku. Wówczas Slezak powtórzył po 
czesku swoja p przednia odpowiedź, dodając ii 
jest artystą nie zaś politykiem- Sceny mimo to po­
wtórzyły się — pubBczaość niemiecka oatonriast 
urządziła owacyę.

W  Hamburgu wykonane* cały szereg dzieł 
Bacha w irroczysugściacfc Bachowskich udędzy im 
mszę H nwj]

Z  J5WJA.

„Jsdnodfrjwka futurystów*.
Lwów, 21. w w a

Pod tak pięknie wystylizowanym tytułem
pokazała się niedawno wa Lwowie przywieziona 
z Krakowa, zadrukowana róźnemi bzdurstwami 
płachta papierowa, którą swoją drogą miłośnicy 
.zwaryowanych kawałków* natychmiast rczkupiii.

Jednodniówkę tę wydało zbiorowo kilku 
młodych poetów krakowskich, m ci nawet nie 
pozbawionych talentu, lecz gubiących się bes- 
tnyślnem a prttensy nalnem małpowaniem eks­
trawaganckich eksperymentów zagranicy, a zwła­
szcza bolszewickiej Rosyi.

Możnaby o tych niedorzecznych błazeń­
stwach wogóle nie pisać i, jak widzimy, nikt się 
niemi poważnie nie zajmuje. Smorkaterye te o 
ceniono należycie. Jednakże trzeba podkreślić 
i atwi, rdzić, że ci rzekomi prorocy nowego ży­
cia 1 nowej sztuki, ci „pionierzy ‘ nowych idei 
I nowej pisowni, w rzeczywistości nie iyiko sami 
picze o nie wymyśiiii, ale kopiują niewolniczo 
i nieudolnie —  futurystów rosyjskich.

Twt 'rdzę, śe tak pod względem układu, 
jak też tonu i charakteru artykułów „Jednodiiu- 
wka futurystuw* jest nędznem naśladownictwem 
wydanej w r. 1919 w Moskwie „Gazety, futury­
stów". Te same odezwy, takie same autokrytyki, 
ta sama rzekomo fonetyczna pisownia, to samo 
bezczelne błazeństwo, z tą różnicą, że tam Dyło 
to przynajmniej w połow>e po rosyjsku szczere, 
p dczas gdy tu mamy do czynienia z małpowa­
niem i hiagą.

Trzeba rozumieć, ie  fonetyczna pisownia, 
wprowadzona przez bolszewików, była uproszcze­
niem berdzo skomplikowanej i trudnej pisowni 
rosyjskiej. Tę reformę uzasadniała potrzeba ży­
cia. Czy pisownia polska jsst tak bardzo skom­
plikowana i trudna, c tem sądzić nie mo^ę, po­
nieważ do niej przywykłem, jestem jednakże pe­
wny, iż każdemu literatowi —  o ile nie jest 
skończonym cnalfabetą, znacznie trudniej pisać 
fonetycznie, ni- ortograficznie. Musi się silić ra 
to — a rde jest w stanie przeprowadzić swjj 
pisowni konsekwentnie. Pokazało 3ię to w „Tra­
mie poprzes drogę Yozego Jankowskiego*, plaka 
z Białej Rusi, bardzo już •na iąkłego wpływami 
ro-yjskiemi i wychowanego po rosyjsku, a który 
pierwszy w Polsce, idąc za przykładem rosyj­
skim, napisał swą słabą zresztą ks ązkę pisownią 
fonetyczny, nie dlatego, aoy w Polsce pisownia 
taka była potrzebna —  o czem, studyów odpo­
wiednich nie mając, nie wiedział —  iecz ponie­
waż tak dziś piszą Mos, ale. Jędnem słowem — 
małpiarstwo i si ończony idyotyzm-

Fonetycznie chcą pisać futuryści krakow­
scy — !e i tego nie umieją. Czemuż pisać „je- 
dnodńujvka futarysUw", a nie „jednodńufka fu- 
łurystuf"? Czemuż, jeśli już uważa się, że za­
miast miękczące :o „ i" po wystn-cza ffń“ ,
nie mlękczyć równocześnie i m*-? Więc zamiast 
wm i'3to“ byleby „masto"? A e  panowie ci nie 
wiedzą, że zmiana pisowni nie może być doko­
nana automatycznie Kicz ż tez-Aa dużo umieć, 
aj>y ja mód? przeprowadzić. Tylko że im — u- 
czyć się nie ch a,

Wśród różnych bredni i demagogicznych 
haseł spotykamy ssę u futurystów z żądaniem, 
• ty  S^m  natychmiast uchwalił dia artystów nie-

tykahłeśd taką samą, jak dla posłów. Nit rozu 
nilem. Czyżby w tych kołach tak dużo ludzi oba­
wiało się kryminału? Bo zresztą „nietykalność* 
futurystom publiczność. Poza amato­
rami elutrawagaacyi i sensacyi ich książek z ye 
..l.ością nikt nie tyka! .

Pogadanki, naukowa,

Nowa teorya
o wędrówce ptaków.

Tajemniczy moment w wdówkach ptaków. 
Dzieło dra Catiieptnsa. —  prąsdj, raagukycznfl 
ekwinoksyaioo zamazują ptak} do wędrówek.
—  Dziwne zferws&a towarzyszące atakowi 
niemieckich Zeppelinów’ pwiczas wojny. —  
Właśc*wość prądów magnetycznych nie za. 

irzymywaiiisi się w drodze.
Lwów, 2L aerwou

Do z âwSslr tpowrarza&cych sdę często w przy 
rodzic, a jednak przez naukę nie zbadanych, i nie 
wyjaśaiocych jeszcze d liadnie należy ooroczna 
esnśfracya ptaków wędrownych na jesień <k> kia- 
jów cieplejszych i powrót ich na wiosnę. Przez 
'długi czas tłumaczono ten zwyczaj insryadctem, nie 
było to jednał; wyj: ŚŁiewten; wysiarczającem. 
Podróże to są często bardzo długte i uctążŁwe, 
jeźelj naiektóre gatunki ptaków, jak np. jaskółki 
mające lot chybki, lekfcj] są doskonale do celu tego 
przystosowane, to kme gatunki o K^e ociężałym 
i powolnym przebywają te nużące, czasem prze ;̂ 
kilka tygodni trwające .podróże z wielkim trudem, 
1 często siną w dr®dze. Niektóre ptaki przebywają 
o&riymją orueę z Łuropy środkowe! aż do półno­
cnej Afryki, gdy w  przelocie przez Merze śród­
ziemne mogłyby się zatrzymać na Korsyce i Sar­
dy®; lub Balcarach, gdzie klimat byłby dla nicn 
również odpowiedid. Dlaczego więc narażają 
swe życie i nie zatrzymują stę a± o Przylądka w1 
najodleglejsze^ miejscu Afryki? ' *

Jest więc w zjawisku wędrówki ptaków jakiś 
moment tajemniczy, którego -ode zdołali wyk»yć 
dotychczas uczeni. Obecn ę dopiero nczony fran- 
cuski F. Cathenn w dziele swera ^Migrations des 
Oiseaux“ , przedstawia nową tdbryę, która obu­
dziła żywe zainteresowanie w kołach naukowych. 
Wedle teoryi tej odlot ptaków w okresie złdżauia 
się zimy nie jest sp. wodowany instynktem. Ptak; 
padają ofiara zjawiska przyrodniczego, któremu 
oprzeć się nie mogą: są to prądy eitsrtryczno- ma­
gnetyczne, które w porze zrównana dala z nocą 
przebiegają powietrze, chwytają ptaki jak w  'klesz­
cze i pociągają je za sebą.

Dr. CałbuTn o^era swoją teoryę na fakcie, 
który zdarzał się podczas wojny i został me wy­
jaśniony. Jak wiad mo 20 października N emcy 
zorganizowali kolosalny atak Zeppelinów na An­
glię. Atak ten skońsyf się ich klaska dzięki nad­
zwyczajnemu zdarzeniu. Dwanaście Zeppelinów 
•przebyło Morze Północne, ażeby przelecieć wscho 
dme okolice Wielkiej Brytami, nie mogły jednak 
wrócić do p o r ta  wyjścia, lecz zam^omc byty 
lecieć przez doliny Sekwany Sa- ny i Rodanu, ara 
siały wbrew woE ich kierowników, wbrew busoli, 
aparatów registracyjnych i wszelkich wysiłków^ 
celem im\my kierUiiku* lecieć 'drogą do Afiyid A 
jes*- to właśnie ta sam” droga, którą w  wędrów­
kach jesiennych przelatują, ptoki wędrowne.

Uczeni niemieccy szukali w wiatrach i mgłach 
wytłumaczeń a tegc fakta lecz teorya dra Cathe- 
Ema daje naturalne ; logiczno jego wyjaśnieni®.

Teorya ta wyjaśnia żarazem, dlaczego mimo 
osłabienia i klimatu cieplejszego napotkanego w 
drodze nie zatrzymuj się wcześniej, lecz dopiero 
w  tak odległym, a zawsze tym samym kraju. Prą­
dy te magnetycznie bo w nn, jak twierdzi dr. Ca- 
thelin, m aą ję  samą właściwo'ść, co wiatry z nad 
Ooeanu Indyjskiego. te pędzą bez przerwy z je­
dnego brzeTU do drugiego nie zatrzymując się 
iwigdzte podebnte też iak „GoKstream"4 zatrz^mnije 
się dopiero nad wybrzeżem norweskiem. Ptak też 
porwany pi ądem zatrzymać się możę tam ‘dopie­
ro, gdzie działame prądu ustaje. •

Tak więc oostęp wiedzy zaprzeczył twierdzo- 
niu wtolkios przyrodnika. Md"© Edw&rds. któr-y

wędrówkę ptaków urzw il -*K_Sea „atewjite' 
ma.-acaiaeu*.
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B E Z Z W Ł O C Z N E
w p ł a c e n i e  p r e n a u e r a t r  g f t
m i e s i ą c  L - i p i e c  a  i o  t e m  p e w ­
n i e j ,  ż e  t y m  P r e n u m e r a t o r o m ,  
K t ó r z y  p r e n u m e r a t /  N  O  W  E  J  
w r a z  z  e w e n t u a l n ą  z a l e g l r . A c i ^  
n i e  w p ł a c i ;  n a j d a l e j  d o  d n i a  
5 “9<> L i p c a  192 1  r ., z n i e w o l e n i  
b ę d z i e m y  w s t r z y m a ć  w  t y m ż e  
d n i u  d a l s z ą  d o s t a w ą *  w z g l ę d n i e  

w y o y ł K ą  g a z e t y .
Zwracamy uwagę na to, że wyplotą kwot 

wpłaconych na czeki P. K, O. i przekazy ra- 
atęp.ja. zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest—  dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
„ajrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podane są *  na­
główku.

K R O N I K A .
teatru mlejs&fego^ ,<

Wtorek!, 21. czerwca o 7-jO 'wSecz.. ,
opera z p. Banidrowską. i

środa, 22. czerwca o 730 rwiectz„'tsiaiy irsa!- 
zar“ . Oycadtka.

Czwartek, 23. o 4 popoł. „W  ogrodzie Je- 
zjuJckąnT4, obrazek w  3 odsłonaah z prtAoigieml J, 
Waliidk^ej, przedstaw  cn e d)la diziieci, urządzone 
s>ta«m«n ałego *Crzy±a“ . ,

„Użwirtek, 23. o 730 wtocz.: jC w r  ssadn- 
rm“ , operebKi z p. Dorą l i  eh en. t

Piątek 24. czerwca o 430 popoł. „W  o&odsÓB 
Jezuickim**.

Piąifiik 24. czerwca; o 7*30 w ’scł „WEHs ird  
morzem" Stefana Grlbfeistlć.cgo, występ W, Bry- 
dzińskego.

iiiilifinlipliiiiiezfniEO.
<3uq|erafny ttefag r̂t rządu dr. Kaaaudou Od*.

ck! pc-wrocił do Lwowa i objął urzędowanie.
2 Teatru Maletgo. w środę 22 bm. ostatni go­

ścinny występ w  teatrze Ma-iym W. Brydzdskfer­
go w  świetnej . malarza w  . Rzeczywlstośc'“ - 
Subteina gra kobiccegc zespołu pp. Loz‘ósk'ęj, 
Rasińskiej, W  land, podnosi artystyczny, pozżewtt 
'Przedstawienia.

W  ogrodzb  j e2a5ck>m. — Z teaten ititefr- 
skl-ago donoszą; Amtoriką sztuki jefcrt zm m . Ike- 
ratka żołnierz pofcł32 Janśna Łada Wajidca. au 
torem muzyki :prof. Lesław Jaworski* Rrzedsttą 
wierne rozpoczni e  ,J)z'ewczypSca z  z  ipa Rcanii** 
lnaśn Andenjtma z  ' ltssrtracyą rm aycztą proć. 
Lesława Jaworskiego. PrOlog do sztdki map^ai 
poeta żołnferz Artur Sdhróder. Jest to pi ^Łwsza 
próba sitworaetfa odpowieduicb srtuńc tfk  drfe 
ci p?óra poŁk ch autorów. Przedstawienia od­
bywać sto będą popołudniu w  dniach 23. lii 24. 
bm. „W  ogrodzie jeizt Tckin" stante się raprw- 
nto umiłowaną sztuką naszych dzieci, a ri6vrfii£& 
(fhclrfe zobaczą ją d! wszyscy, którycb te Idzie 
c* brouTy w  listopadzie 1918.

Komkrtns ipoatyckl Sekoya L. teradca Polskie­
go Kfeibu Artystycznego ogłasza konkurs poetyc­
ki na następujących wanunikaćto: 1 ) utwory poe­
tyckie, posiadające piętno spólczesnośc' i zaopa­
trzone godłem, winny być nadsyłane pod! adresem 
Sekcyi Lit. P. K. A. Polski Klub Artystyczny, 
Warszawa, fiotel Polon a, AL Jerozolimskie ,53.; 
2) utwór- nadesłane zostaną odczytane pubUcz- 
n’ e na wieczerza lite^ackJ n; utwór nzaany przeg
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cfoecraą na wieczorze 'prnbliczsmoftc ^a najcemdcjsaty, 
otrzyma’ nar"odę w. stmńe 50@0 mik. Utwory, nafe- 
(ży nadsyłać do dlnia 30 lipca r. b. -

ftptosrt de f l^ s ,  £toań,y cal^f Europie autor 
,/Króla", „Miłość czuwa", Sraka" j .Po­
wrotu",, otrzymał w  ubiegły czwartek ziełdny 
mak „sous la coupole". Rene Donnie, który witał 
20, jabo iłowego członka Akad-emi, poświęcił dłu­
gi orstęp siwej mowy Ga*tanowi^Arimand de CafiSla- 
vefc, nreoidłżałowainenui współpracownikowi i przy­
jacielowi nowego „nieśmiertelnego". Markiz de 
Fl>ers, który —  wediług zwyczaju —  wygłosił 
mewę z racyi swego przyjęcia do Akademii, 
wspomniał tiajpiei w dowcipnie o swym „Zielonym: 
fraka", potem mówił o markizie Segur, którego 
miejsce w. Akademii zajął i o jego przodkach, przy 
czem potrącił 0 -panią Geoffrin, nazywając ją „oon 
fidentie de ce gentil roi de Półogne, dorat eHe paya 
les dettes et qui 1‘appelait „Maman".

Re^Wji^alćMa naszych z^bytk^w klul&ir!ał- 
irych. Z Warszawy otrzymujemy wiadomość o do 
kopanej już tam organizacyJ wyprawy rewindy­
kacyjnej. Ma czeie całego przedsięwzięcia jako 
łączinBc pomiędzy kornsyą rewindykacyjną i re- 
ewakuacyjmą, stanie b. m nister Airtotni Olszew­
ski. W  charakterze członków komiSyi rewindyka­
cyjnej, po uskutecznionym najstaranniej wyborze, 
-Udają się do iMoskwy .najpierw: dr. Edward Kun- 
tze, dyrektor (Biblioteki uniwersyteckimi w Pozna­
niu i dr. Aleksander Czoitowsk, dyrektor Archi- 
wum nl. Lwowa-, później: dr. Ludwik Bdnnaok', 
Idyrektor Zakładu narodowego im. Ossolińskich, 
Bronisław Gembarzewski. dyrektor Muzeum Na­
rodowego w (Warszawie i prof. dr. Marceli Han- 
detsmału Specyalntymi ekspertami bejdą tu: dr. -te 
jfaini Rygiel, Kaźmierz Piskanski (z Ossabneutrn) 
i iWMor PrzeclawsSo. Wyprawa wyrusza oix‘fo 
25 b. m. osobnym pociągiem -;i -zatrzyma się na1 
'Kremuj.. Rzecz, jak widz my, zakrojona na szei o- 
ką skałę, z dokładnem przemyśleniem i z możliwą 
starannością, chciejr.ry zaś wierzyć, iż i -szczęśl1- 
wa w ostatecznym swym wyniku! 
i Gardetńofo^nę z śśdtsĄ] psfrtelrti w ^iyMfcłzje MaL 
łyia“  polecamy uwadze dyrakcyi teatru. Młoda ta 
osoba niecięńpLwirą-ca się z  byle powodu, nietyflko 
w  opryskliwy slposób domrga się złażenia opłaty, 
zsłnfem (jeszcze raczyła odebrać rzeczy i wydać 
na nfe MHneroiwauy zns-czm. ale ponadto, Ptrtzy 
wydawaniu garderoby, kSęnuje ślę widocznie e- 
•wange$'iczn-ą -zasadą: „Ostateczni będą. pierwszy­
mi, a pierwis’ ostatecznymi" — w  szat-w conaj 
maifiej tóeiwłaściwą. Panienkę ,tę należy 'pouczyć, 
jak -ma się (zachowywać wobec pubfcuniośc', 'to- 
dmóż wytreiioiwać w wydawaniu rzeczy], z któr-e- 
mi miebardzo umrę -dąć sobće rady — a gdyby to 
nie, pomogło, zasttąjńć ią kjm iinlnym wi dbśługrwa 
nd tej sizatri.
KOMUNIKATU

' Towarzystwo kresów palta iaflnlwyah donosi 
ndml wobec licznych zapatrywań, że sprawą le­
tnisk: na Orawie wcale s ę nie zajmuje i że sprawa 
ta ielży wyłącznie w zu kresie działania miejsco­
wej spółki „Orawa".

f Potekte Towarzystw© „Dżlecł na wlefe“  zavda'- 
damkt, że dodatkowe, i L statuę badanie lekarskie 
dzieci, które wniosły podania z prośbą o przyjęcie 
i»a ketonie, a nie przystały do badania lekarsk ego 
w  zosztym tygodniu, odbędzie się we czwartek, 
23. hm. o  gocEz. 5 popoł. w; I. S-Aoie realnej przy 
ni. Kubali I. 2.
1 Tow]ąr*zysfwo jVia«śnSkÓiw plrŁeszloścl Lwołwa
zaprasza szwo'dh człoulkówi na Walne Zgroma­
dzenie, które odbędzie s ę 25. bim. o godiz. 5 popoł. 
w fS-ali posiedzeń komisyjny cb, ratusz I p. Nr. 51. 
Nu: porządku dziennym ważne sprawy cTotyczące 
nntctoomit i a  To.warzy-stwa. W) razie braku kom- 
l̂ ettu o godznę później.

Festyn na dochód kolonii wakacyjnych pol­
skiej młodzieży szkół średnidh w Po-dsobmu kcło 
Liska urządza w  dni-n 29. czerwca hr, na ,Wysc- 

’ Iran Zamku „Towarzystwo Nauczycieli Szkół 
Wyższych" przy pomocy „Komitetu Pań", „Klu­
bu- profesorskiego" i „Kół Ma'ek". W  najbliższych 
dmacj] panie obejdą po kweście famtowej lwowdde 
sklepy i przedsiębiorstwa przemysłowe, a komltel 
lestynu nie wątpi, że nasi PP. Kupcy i Przcmy- 
•fciwcy, których, znana hojność asa cHie humanitar­
ne i patryotyczne ma ty'c pięknych! kart, nie od- 
■tówią pouarci» »odztw«j sprawie. Kootdta ta bo­

wiem, zmana dobrze z lat ntnegłycifa, jest obrenie 
-ogromnie zniszczona przez wojnę, a ma przecież 
dać IdKrutygodniewe wytchnieniu naszej nieza 
możnej iniodziely, której tak bardzo dziś potrze 
ba świeżego powietrza i słońca.

—a —
B i  f e ty  na W ieczór oporowy

uczniów i ucsenic prafes. W. Fidm*PłoniieAskiegQ,
który odbędzie się 24. b. m. w  seli Galie. Towarzystwa 
Muzycznego, sprzedaje skład nut B. Połanieckiego, ul. 
Tań.skiej 3, — a nic skład nuc Seyfarta, jak mylnie po­

dały afisze.

Z e  ś w i a t a .
Rozwodowy proefri poetki i hudiisik^ejl- —  01- 
bi^yjmi wyi^w rzeki Arkiaji^. _  Gb^jziy ma- 

lojwfąne W: *,tńtfee“ . 1
Lwów, 21. czerwca.

(*) Niedawino temu toczył się w  Londynie 
proces rozwodowy poetki! hn-duskiej, cótlci z o a r- 
łegioi maharadży Cooch -Bsharu, oskarżonej- pnzez 
męża o złamanie wiary małżeńskiej. Przeciw tej1 
damie w j stąpił mąż jej, niejaki Ltorod iheairy 
ManJer, siostrzenic wielkiego przemysłowca on- 
gieiskiego.

Manden ażenfił się z codką maharadiży wi Ben- 
gału, poczem przyjechał wraz ze swą żoną do 
Anglii. Pożycie mitodego małżeństwa nie było 
szczęśliwe z  powodu różn-Cy tem)p< ramentów. 
Hnduska była temperamentu bardzo gwałtowne­
go. W  r. 1914 iMatider wstąpił do wojska, zaś żona 
jego w  1916 r. Wróciła <ło Indiyi. W  r. 1919-tytnii 
.̂nowiu wyjechała do AUgi#, ale mąż nie chciał już 

ź mjrą dalej yić, ponieważ dow edziiał się^ifc żoną 
jego w  Inidyaan źle się prowadziła.

—  'Pewnego dnia — zeznawał m*«ż w  sądzie
— byłem w  hotelu Guiaona, naprzeciw którefeo 
mieszkała moja żona. Widz^uerr ją z  jednym ze 
Swych znajpmj^ch, niejakm de Beerem. Oboje znaj 
dowali się w  jednym i tymsamymi pokwu S wyglą­
dali przez okno. W  jesień1 1920 r. żona moja .prze­
prowadziła się i: zamieszkała w  pewnym demu 
parterowym. iPewnej nocy trfędzy drugą a trzecią 
nad ranem chciałem się do tego domu dostać, je- 
arnakże, min.o '•& ozwonlłem, nM  mi n'e otwi'er?,ł 
Wdrapawszy się na jakiś gzyms naprzec-w ko v&- 
rżałem żonę i -de Beera siedzących w negliżu na 
łóżk-u. Zobaczywszy to, zawezwałem kanstaibfla 
na św'adka, i1 przy nim zay/ołałem do żony:
— Pati, Cu ty rob sz?! — V/ówczas de Beer wstał, 
otwarł ołctro i rzefd: *— Tego już troohę zaw&ele!

Jaka to subtelna; angielska scena!
* * *

Pisma angieflskie donoszą z Nowego Jorku, 
iż rzeka Arkansas wyl-ala i zupełnie zalała m asto-

Pnebffo. CałaJndność miasta pracuje gorączkowo
nad usunięciem naniesionego Mota1 - ;! gruzów. 
WIa'dEe wojskowe zmobilizowały wszysiki-ch zdó! 
nych do- pracy mężczyzn ’’ oddały cdi pod komen­
dę oddziałów iużyn eryjn-yah. Pociągi ratownicze 
muska zatrzymywać sie w  odległości trzech nul 
od miasta a iprzywiez onc -przez rfe środfe'1 żywno­
ści przyrządy ;-td. przewozi się na tratwach i ło­
dziach. Zewsząa pdśpieszyli rrfastiii z pomocą ęcho 
tn cy, ale władlze wojskowe nie dopuszczają ga­
piów. Dotychczas znaleziona 83 zwłoki utopionych 
Ista ofiar wykazuje jednak 25 nazwisk węcej. 
Ciał tych jeszcze nie znaleziono. Aćędzy toiymi 
zginął też więik: przemysłowiec Ernest Withers, 
ten jedniokżt został zastrzelony przez szyldwacha 
na którego wezwane, się nie zatrzymał.

Przyczyną ołbrzym:ego wylewu rzeki Arkan 
sus jest oberwanie się chmury.

Według najnowszych wiadomości -nosc ofiar 
orze wyższa liczbę pięciuset. Prócz tego p orun 
uderzył w  rezerwoary naftowe, -które natych  ̂
miast stanęły w  płomieniach. Pożar rozszerzył 
się na całe miasto. Fale wyry wały z fundamentów 
•domy, które niosły dalej. Szkody dochodzą do 
trzech milionów funt. steiiihg.

4  *  *

(W pewnych artystyczny oh kołaah londyńskich 
bardzo popularne są obecnie obrazy, malowane 
pod mkonlro!lą“ , czyli pod wpiływem „duchów" 
W  West Hampstcad ;esi obecnie wystawa takich 
'Obrazów, malowanych głównie pizez artystki, 
które twierdzą, % praco\"ały wyłączne pejd wpły­
wem „duohow ‘ Największera powodzeń" em1 cie­
szy się artystka1, posługująca się pseudon fnent 
„Naoane", a która wystawiła 15 obrazów bardzo 
•l Ozrna tej treści. Dauna ta upcnriadla1, że ma trzech 
lę erowitjków artystyczny ch ze sfer zaświato­
wych. Pre: wodu-kami jej są duchy: ^Aągelą", 
„Ąbu Simjj&f* i „Havanda", które właściwie ń*a- 
luaą same, -używając ^Naome" Jałoo swego przy 
iządu. ,jN'ektóre oczy w  obrazach,poruszają się" 
— twierdziła „Naome".

Nie -brak na wystawie Katalogu, któa -̂ pie 
tyHco pad aj e cenę ty Ni arcydrtel ajit i aWet mówił 
-ce za swe pieniądze dostać można. I tak op. wi­
dz ta y tam:

„Rzut oka na rzeczy boskie" (utrzynuttje przy 
sijach) 12 f. stenl.

„Chłopiec a,fiask' z kulą 7'emsiką" (i rzćcrw- 
działa (bólom reumatycznym) lQ f. sterł.

„Początek Wszechrzeczy" (przynosi -szczęście 
'we wszfclkch poczynaniach) 12 f. sńtrL

Oto co się nazywa być — trzeżwx> na' rzttzy  
patrzącym wizyonerem.

Siedm lat n ao k o ło  świata.
Przygody obieżyświata.

Konkurs towarzystwa sportowego w Szwajcaryi. — Nagroda 200 tysięcy franków. —  
Trzej uczestnicy. — Na placu pozostał tylko jeden. — Przez tajgi syberyjskie, Kordy­
liery, Andy i ,,pampas“ argentyńskie. — Katastrofa na morzu. — Cudem uratowany. 
— Po siedmiu latach w Genewie. —  Nieprzyznanie nagrody. — Podróż powtórna.

Ff°re.'cya, w czt/wcu.

P rze^ kilku dniami przybył do Florencyi 
„gkbetroćt-eir" z zamiłowania. Jednemu ze spra­
wozdawców -tamtejszego dziennika „Natione" u- 
dała się uzryskać z nim wywiad. Znajdujemy w 
nim interesujące szczegóły z życia tego -człowie­
ka. Chodzi tutaj o pana Leuret, Szwajcara, który 
przed około miesiącem podjął „przechadzkę per 
pedes atpostetorum" ni mniej ni więcej, jaik tyko 
naokołr, świata. Będzie to -druga wędrówka Leu- 
ret‘a naokoło kulił zien.Ntiej. Niemal przed samym1 
wybuchem wojny bc-wiem, wjTUszył z (Jenewv.
Liczył wówczas 26 lat, Szłl0 wtedy o zdobyctó 
nagrody w sumie dwustu tysięcy franków. Kon- 
ikuirs rozpisało pewne szwajcarskie towarzystwo 
sportowe. Nagroda przyznaną zostać miała tylko 
w rasie odbycia tej podróży w  ciągu lat pięciu.
Jako współzawodniczący Leonet‘a wystąpili: Nie­
miec, nazwiskiem Hartmamm i ł^zwafcar, Guardrini 
Ten ostatni doszedł do Chile: tutaj siły go opuści­
ły. Zaprzestał więc dalszej podróży i puścił się w łódce, którą pod-izacały fale niby łupiną z orz#-

drogę powrotną do Europy. Hartmatm zaś zmarł 
w Peru, na żół^  febrę. '

Leuret wędrował, wędrował.. Zawitał fto- Beri. 
lima, stąd wyruszył do Warszawy, Moskwy i Ora- 
ska. Przemaszerował wzdłuż Syberyę. Tutaj za­
skoczyła g0 wojna. Z-cstiał kilkakrotnie areszto­
wany -przez władze rosyjskie, które uważały go 
za szp ega. Z Władvwostoku udał się w  stronę 
Tokio, W  Tokę wysiadł na statek, mający zawieść 
go do A.neryki środkowej. Następnymi .emnanji 
były: Manila i Panama. Przemierzył następnie 
Kordyliery i Andy. Kroczył wytrwale przez argen 
tyńskle ^pampas". 0;śm miesięcy wlókł się przez 
pustynię. Niejednokrotnie bywał zmuszany wpław 
przebywać rzeki; czasem mie było innej rady, tai 
siekie-rą torować sobie drogę w dziewiczych la­
sach. W  roku 1919 odbył okrętem- drogę z Porto 
Cabelk) do Ameryki Północnej. Na morzu Karal3> 
ski-em zerwała się szalona burza. Okręt, na ktd* 
-rym się znajdował poszedł na dna. Z 46 pasażerów 
zdołało się jedynie ośmiu uratować. Na wątł®J
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ć  a, eslątnęS reafcMcy  wyspę TrytódstL Miąday 
uraiowauymi anaśdował się takie Leureti

Wr eszcie po długich tarapatach, przybył Loa­
ro t do Genewy. By to to w  marca 1C21 roku, t» 

a czy yr siedra łat o j  dłwui '.■o*v̂ cxocia wę- 
rówH „Obieżyświat*1 zet-311 «łv ho owego W- 

warzyć twa sportowego, w nadziei, it  przyznana 
■oo sta ni 8 mu nasada, mimo, & przekroczył ozna- 
:zouy termin. Jedjmicte serca sportowców Cyły 
:s''by 2 gtazu. Nie wzruszył Icb opis przebytych 
trudów i mąk. Rozpisali t^wiownie ttn sam koa 
kurs i p d tymi samym; \.arunkaml

Leure* udezrażcury' przed wuośdanri, IRBoefi 
po raz wtóry swe uczestnictwo. I dnia 1. maja 
rozpoczął swą drr^ą wędrówkę naokoło świata, 
być może, it  odbędzie tą tym ,azsaa % lepszym 
rezultatem.

W

O TYM C ZASO W YM  POBORZE PAŃSTWO­
WEGO PODATKU DOCHODOWEGO.

Lwów. 21, c zc itw ti

OitegdaJ ndhwaifona ssestała w Scjmid u- 
sta?wa o tymczasowym poborze państwowego 
podatku dOriiotowego. Wetite ustawy tej wiła 
dze skarbowe 1 tastencyt w pierwszym
roku podatkowym* w tótórym ścisły wywsa*1 
podatku dochodowego widie przepisów usta­
wy o podatku <R>diOu!owyiń z 16. łapca 1916 r. 
natrafia zwłaszK-za nsa teranie b. Kongresówki, 
gdzie taki poctoidk dotąd iae rfistaiai. na wielkie 
trudtaości, ustalić tymczasowo podatek docho­
dowy za rofle bieżący, z tern. iż  tśezalażnEie od 
tego wymiaru przeprowadzony bidzie ściśle 
ścisły wymiar wedfc thsJta-wy o podatku dodho- 
dowytii, a wówczas tymczasowo ustalony po­
datek dochodowy zostacńe skorygowany. A 
rałanowkie, gdy się okaże, iż przy poborze G™ 
czasowym ściągnięto zarnalo, nastąpi dodatko 
wy wymiar, gdyby si'ę zaś okazało, iż potrra- 
mo za dużo « 2fc)S:ąpi zwrot nadwyżki wraz z 
ods^fkami we wyssdkośd pół procent za każdy 
peiiriy miesiąc, od ćńća wpłaty a± do dnia do­
ręczenia ostatecznego nakazu ipłataaazego. Pro 
wizoryczne MsJtalenśe wysokości podatku 
dochodowego ma oastąpić — podkreślamy ten 
moeneut zef wz^ędki ne Jego waśsiość — na pod 
stawie TOnfeskJnyćh przez podatników zeznań 
(faayi). Przez to post^owietóte ma być yoło- 
żona tama saorowoi*, ła4Ge$!>y się dopuścić 
mogU urzędnicy stkadbowi, gdyby mięli praiwo 
ustalać ten tymczasowy wymiar dowolnie. Je- 
dyaue w tych wytpiadkach, gdy podatnik trie zto 
żył w okrasie przepisanym zeznania. ma poda­
tek [?sŁa$ć sama władza skarbowa i to przy u- 
dzkle przynajmniej dwóch rzeczoznawcow z 
grona pia-toików w tej samej lub zMtóonej ga­
łęzi gospodarczej.

Kcnri&ya sScadbowo-bardiżetowa, przedfcła 
daijąc seferKdwi orofjdkt ustawy o tymczasowym 
poborze podatku doohodowegó chciała pógó- 
iłzió dfwfe zasady. Pierwsaą zasadą, której prze 
Strzegsać należy zdaniem komlsyi stkarbówo- 
budżetawaj Jest, iż Mafbarćżie] sprawiedliwy i 
najbardziej} postępowy podateik dochodowy, 
który w Polsce Jako podatek JedrroSty dk ca­
łego obszaru Rzeczypospolitej wprowadzono 
ustawą z dnła 16. lipca 1920 roku p W  mfen 
być przeprowadzony jak rrajsprcw&edf w  i ej 1 
w praktyce, tak by pierwszy wymiar 
w Polsce na podstawie nowej ustawy, był rze 
czyw iście wymiarem podstawowym dla’ jat 
przyszłych. Pr zepro-wadz tej zasady w
praktyce wymaga atóH przy obecnie zmmłej- 
szonrvm aparacie dka-rbowym na terenie Mało 
polski i Poznańskiego i przy zupełnym dfemal 
braku aparatu skarbowego na terenie b. Kró­
lestwa dtuglego przeerągu czasu, jeżeli się 
ewłaiszcza uwzględdl środki prarwt&e, przyistegu 
|ące *>»pdą>!inffiQom. oraz tę okolezcaść, *ż wy-

H**r podztka dodiutowogc nwUŁy db Ktufeył 
«zicarfflc„ ych, a Weca do czy^ka cbjrwatfd 
skiego ae mogącego z powodu załęć priacować 
zbył tetdnrjftw*^. Drugs zaś zasada, której 
przestrzegać oałcfty zagńcm  kctnbyt akarbc- 
w«| Jest zasada zasilenia crjstyuh kas sfea* u 
#a  doprorwadzerfiii budżetu państwowego do 
równowagi 1 zahamowania prasy pfedądza pa 
tpie*weeo. Ohe te w  dam ej cfcmdB wzajem wy  
Mu czające się zasady pragnęła pogodzić komt 
sya skadbowo budżetowa przez zaprojefctuwa 
uthe ustawy 0 tymczasowym poborze podatku 
dochodowego.

Dziętó bowiem fef u^tawfe będzie mógf 
być obecnie podatek doclwdowy śesą^ny na 
potdstawte wymiarów aki ódooroft, które jako 
prowłzorycarte u^e będą p.zesąńzały asfcdaecz 
nego wymiaru; sKartb państwa natomiast bę- 
dzóe mógł być w na|Ł*lż$zym czasie zatsStony 
pewtaesntf kwotami z tytułu pooatku dochodo­
wego śdąguAętego w  całej Polsce.

Ponadto przemawiał za przyjęctem tej 
ostafwy jesajcze jeden moimerłt nartary społecz­
nej Wocfic tfsitawy o podatku dochodowym 
z duaa 16. lipca 1920 roku sx>durtok docbodo- 
od początku b‘eż. roku podatek dochodowy 
ad osób o fctałem ttt3C*sażemf pobiera się 
dregą potrsjoenbe tego padatika z poborów 
p»ze* słiofbodafwców. Od pierw«Kego styetuia 
b. r. (potrącają też , ahrżbodawcy l-obotuŚtom i 
ui zędińdcmn podatek dochodowy, baki tern. Iż 
od ijoczgflrij Waż. roku podatek dochodowy 
opłacają warstwy nfbotrPc/.« 1 uroędiśfcze a za 
tem akonom&came najsłabsze, podczas gdfy sfe 
ry ksfiDfU&fetyczsoe dcitąd podatku tego nte opł* 
odą, wywofet w sfeiacb dołWytych tym po­
datkiem wśeMe (flłezadowoienie. 'łemu prze­
ciwdziałać można — zdianfem komisyd skaribo- 
Wfl budżetowej —  przez tymczasowy pobór po 
datku docboctowego u wiszystkicłi stfes-.

W  dysfciasyii sejmowej nad profjektem po­
wyższej ustawy slkrycykowano ostro działal­
ność minAstensttwa skarbu, które w  ciągu dzte- 
wSęda mtierkey od <ima pobawienia s?ę ustawy 
z dinia 16. 'JSpca 1920 ide zdołało wydać rozpu- 
rządzerńa wykonawczego do ustawy o podat­
ku dochodowym i skutkiem tego uiAetnućttwik) 
nórmafcry pofcór tego podałku, Naslteiłiite wy 
rafżali fiblćtór/y mówcy obawę, iż tymczasowo 
wymierzony podatek może stać Ssę bardzo nie

jOAZjgTA WlETZOimA^____________

W yrafinow any  n
Spalanie chaty wraz

Lw^w, 21. czerwca.
(1) Przed kilku dniami lwowska polieya pań­

stwowa wpadła na trap wyrafinowanego maso­
wego morderstwo, dokonanego przez spalenie 
alej rodziny w zamkniętym demu. Ofiarą tego 

mo de - twa pad!a w dniu 7"go b. m. rodzina 
Wolinerów w Załużach, powiat Żółkiew, składa­
jąca się z pięciu osób. Zrazu zdawało się, że 
przyczyną katastrofy tej była własna nieostroż­
ność, eanak.iwoż dalss: dochodzenia prowadzo­
ne bardzo energicznie przez komendanta poste-

Nieudaly napad bandycki.
Bandyta psda ofiarą.

Lwów, 21. czerwca.

(!) W nocy dnia 12 bm. Jan Karpiak, Bo­
lesław Chodziński, Władysław Kowalski, Roman 
Swiderski szereg, iand. konnej sfacyonowanej 
w Hubicarh pow. Dobromil, przybyli pod dom 
Mozesa Froja w Nowosiółkach dydyńskich i tam 
zamierzali dokonać napadu rabunkowego. — Po 
przybyciu pod dom poczęli z kilku stron pukać 
pod pozorem kupna papierosów. Gdy zbudzeni 
mieszkańcy nie che eli otworzyć im drzwi, ban­
ic i  poczęli się dobijać, a wówczas Berisch Froj 

zaopatrzywszy się w siekierę, udał się na strych 
i począł wołać o ratunek. Napastnicy' na chwilę 
odeszli, lecz niebawem powrócili, a jeden z nich 
wywalił okno* Domownicy z wyjątkiem Berischa,

bezpteczrryim aćbow êtn poznrala — wprBteittrib 
ty&o frrowSzorycstde M  bądź 00 hądź aa czao 
powtefa —  podatd ków obarczyć ziryt »tacz- 
ifym clężaran. Fo ws^aśnlecflach wtćamłólsbą 
Rybartslt:e©o oraz referenta tocar/ayt pcw. L5* 
■wetKlekta przyjęto .ostatscztote tę ustawę.
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Kronślca sportowai
Lw ów — Kraków.

Lwów, 21 czerwca.

Wydział g ier 1 dyscypliny L. 1  O. P. N.
zestawił prowizorycznie na zawody międzymia­
stowe Lwów— Kraków postępujące składy teamów 
reprezentacyjnych Lwowax

Team A.i Wipnicki, Hawllng, Redbai, Qw 
licz, Wójcicki (Hauler), Schneider, MOller, Bacz, 
Kuchar, Garbień, Stoneeki.

Team B .: Kuchar, Ignarowlcz, Piotrowski, 
Schreler (Zucker), Hauler (Wójcicki), Kmkriński, 
Pacowskl, Szafarz, Duda, Tarczyński, Scott

Giacze rezerwowi: Lachowicz, Rudzki, Ma- 
ryan, Zieliński, Kustanowicz, Juras, Trainingi obu 
teamów odbędą się we wtorek 21 bm. 1 czwar­
tek 23 bm. o godz. 5 po południu pierwszy trat- 
riing na boisku T. Z. R. drugi na boiska Pogoni. 
Wszyscy wyżej podani gracze obowiązani są utk­
wić się w wymienionej porze na wyznaczonych 
boiskach. Po odbyciu się obu tratningów zesła­
nie ustalony definitywny skład drużyny reprezen­
tacyjnej Lwowa.

Dotychczasowe wyniki spotkań ■ «' mi 
strzowstwo w piłce nożnej klasy ,B * Okręgu 
lwowskiego. Wydział gier i dyscypliny zatwier­
dził następujące wyniki spotkań o mlstrzowstw© 
klasy ,B ‘ i

Pogoń II.— Polonia S 11 j Ż. K. 5-— Rewers
5 : 2 ;  Pogoń II.— Ciami II. 2 : 1 ;  Louhł*— Z. K. 
S. 3 : 1 ;  Polonia— Rewera 5 :0  (Walk-ower); 
Czarni II.— Rewera 4 : 1 ;  Polonia-— Ż. K. S. l:O j 
Polonia— Ź. K. S. 4 1 0; Ż. K. S.— Rewera 5 1 © 
(wa!k-over); Pogoń II.— Lechia 4 : 2 ;  Rewera-— 
Pogoń II. 0:1;  Lcchia— Czarni II. 5 :0  (Walk- 
ovsr); Pogoń II.— Polonia 4 : 2 ;  Ż. K. S.— Czar­
ni 11. 3 : 2 ;  Lechia— Pogoń 1L 1 : 0 ;  Lechia—  
Rewera 4 :1 .

Wskutek tego przyznano punktów: Pogoni
II. 10, Lechia 8, Polonii 6, Ż. K. S. 6, Czarnym 
IL 2, Rewerze 0.

I , . ! '  f - -.1
iord rabunkow y.
z  p ięciom a osoham h

ranku w Dobrocinie, naprowadziły na afad mor­
derstwa rabunkowego, dokonanego przez Efhna 
Korolczuka, ułana Ii-go pułku ułanów. Poczynione 
mianowicie powtórne oględziny na miejscu zgliszcz 
stwierdziły, i i  pod resztkami spalonych dał, znaj­
dowały się grudki spieczonej krwi, a najmłodszy 
synek Wolinerów miał poderżnięte gardło. Po­
dejrzenie podło na Korolczuka, który sprzedał 
w mieście przedmioty, pochodzące z rabunku 
u Wolinerów.—  Wczoraj odstawiono Korolczuka 
do sądu wojskbwego.
■"■i- ■ ■— -ł 'j? v     ̂ —

wyszli tylnemi drzwfam! 1 poezęK bfedz do wsi 
po ratunek. — W tej chwili jeden z bandytów 
strzelił do uciekających z karabinu, lecz chybił, 
a Mozęs Pro} ciąf go siekierą w głową, Nagle 
Froj został powalony na ziemię 1 Jakieś dwie 
osoby poczęły mu wydzierać z rąk siekierę, któ- 
Kej jednak pomimo skaleczenia mu prawej ręki, 
odebrać nie zdołali. Gdy Froj uwolnił się z rąk 
bai\dytó«, ci zabrawszy ze sobą swego ronionego 
kelege. zbiegli.

Zawiadomiona o tym napadzie poHcys 
wszczęła energiczne śledztwo i ustaliła, ie  na­
padu powyższego dopuścili się wyż wymienieni, 
których w oddziale aresztowano. Do czynu się 
przyznała Rannego Kasprzaka odwieziono da 
3 -pit&la a resztę do sądu wojskowego w Prze­
myślu.



„GAZETA WIECZORNA", Re, -'•■ico

Wyjaśnienia i porady w  sprai _cb 
ogłoszeń e t ?1 «'*ue bezpłatnie 

Admini' Tacyi, Lwów, Solcoła 4.'B C G f .O S Z I .N I A
y  o LttłLtfrn u la  o g ł o s z ą
=1 otwarty pizez cały dzis;\ do g ,iz .  

] wieczorem bez pn.erwy.

I

'Adw okat młody, ruty no.rany w apraw.ch p.owincyu1 
nalnyeh objąłby prowa.dierite kaacalaryi we Lwowio 
lub aa prewincyi. wiadomość p o i ^Adwokat* do AJ.ru 

‘ „G-z. ? jr .*  i 2870

Panna, rei. cbrześc., bardzo biegle i staraniu^ pisząca 
na maszynie Underwood, p&frżebna zariz lub od 1 -go 
Iipca do orwniooj ■» tytuc,! handlowej. -  Zgłoske- 
nia pisemne ood .Ftała posada" do , Reklamy praso­
wej*. Cborążi Ł/zni 7. 12815

Asystent budownictwa, z kilkuletnią praktyką biurową 
i na budsr-ie, zostanie przyjęty do birru Arcb Hen- 
ry*-a C łeuuu, we Lwowie, ul. Sykstuska L 43 B. —  
Zgłoszenia w  g. pop. między 3— 5. 12?44

K s g r a o *  s p k e e d a ź ,

Sprzedam  Pumiemicę w  r-ćdrnieścj, 36 pekoi. Ku-ię  
503— 600 morgów roli na Wołyniu lab w  wschodniej Ga- 
licyi. Wiadopiótc w  biurze Inż. Wagnera, ulica Łycra- 
ko traka 5, między 3—6 po poi. 12871

Sprzedam otomanę, krzesła, surę, stół. Gróiecłca 29.
12763

2990 sążni kwadr, przy ul. świętokrzyskiej —  sprzedam. 
Wiadomość a Dra Karsbada, Lwów, ul. Szopena 1. 3

12762

I K S M O T 3

Akuszerka przyjmuje penie na czas słabości, udzielą 
porad, dyskrecya. Lwowskich dzieci 7 (Polna) 12859

Artnr Smutny, stroiciel fortepianów. Chmielowskiego 5, 
przyjmuje strojenia i reperacyę.____________________ 12852

W roc  tilE l s Wiednia i uruchomiłam moją p racow n i 
sukien ćamsfdrh. Kreślę się z szacunkiem Bort* 
Hackcd, Cborązczyzna 5. 1286"

Dr. N. Mflnz powrócił do Złoczowa (Dom P. Przyłu- 
3'tiej, naprzeciw ,Wieł'ciego Hofu“). 1280S

Taniej nfi wszędzie, krzesła, f o t * I v  biurowe, oto­
many, ł rfts lobtl, kanapki, fotel:. Bezdek, Lwów, 
Fańska T5. 12832

Truskawki
l wszelkie O W O C E  w  .każdej ilości kupuje fabryka 
konserw we Lwowie, nl. , ółkiewska 173. Biuro ul. Ru- 

towskiego 8. Te‘efony 97 i 91. 12872

bfflaln iafirć! K(T"3i ¥
(bibuła zatruta arszenikiem) wysyła odwrotnie 

pocztą
I ^ T S T j9 l 0 3 T  0 5 2 5 0 3 t » S >

L n rto , D ra g o n :^  23. 12873

[ni insjiliti!

PANNĘ
piszącą biegle na maszynie, obznajomioną z buchalteryą, 
z dłuższą praktyką biurową, przyjmie Polska Spółka 
handlov, o-przemysłowa, Drzymuchowscy a  L-ng, Lwów, 
Fredry 8 . Zgłoszenia między 10— 11 przed poł 12874

Wasze szczęście i zdrowie leży w traszem ręku. 
Niejeder. nic zwróci jw agi na to ogłoszenie, —  ten zle 
zrobi. Inny poszła 50 Mkp. do Promienia, Kraków, Ry­
nek gł. 30, a otrzyma oois metedy leczniczej profesora 
Chittendena (2-gi nakład), za co będzie autorowi nie­
skończenie wdzięczny. Dlaczego ? Ponieważ w  ten spo­
sób wyleczy się skutecznie ze wszystkich chorób 'me­
todą naturrlną, która nic nie kosztuje. Ni: zaniedbujcie 
więc tej okoliczności! 12548

KORPORACYA Gospodnio-i estau. acyjnc-szynk.. sk i
we Lwowie, Rynek 28, 1, 875

zawiadamia, że z dniem dzisiejszym na mocy obowiązu­
jącego statutu korporacyjnego —  otworzyła

Biuro pośrednlsftsa prac?,
vr lokalu korperucyi. —  P.zyjmuje zgłoszenia i udziola 
bezpłatnie pracy pracownikom kelnerskim codziennie od 

godziny 10-tej do I-szej wpół, i od 5— 6 wieczorem.

n

ARMATURY
do kotłów i maszyn parowych, W O D O  17SKAZY, 
kurki, oliwiarki i smarownice wszelkiego ro­

dzaju, W EN TYLE  parowe i gazowe.

U S Z C Z E L N IA N IA
„KLINGERIT*, sznury asbestowe, konopne, 
grafitowe Kompozycye, cyna, szlaglot, kolby 
do lutowania, pasy skórzane i parciane, ł ' y  
ŻE parciane i gumowe, PIŁY  gatrowe, cyrku- 

larki i leśne.

WENTYL
FABRYCZNY S K Ł A D  TECHN.

ł~T<" *», G r ó d e c k a  3(S. 12372

We środę dnia 29. czerwca 1921 r. o godz. 4 po poi. 
odbędzie się w Biurze Towarzyrtwa nl, Kościuszki 6.

nu znuuB 03ÓŁUE ZEiime
członków Lwowskiego To warz. Bankowego 

sto w. z ar. ł  ógr. poręką
z następującym porządkiem dziennym :

1. Odczytanie protokołu z ostrtniega Ogólnego 
Zgromadzeraa. 2 Spre o danie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1920. 3. Sprawozdanie Komisyi re­
wizyjnej i wniosek tciże na udzielenie Dyrekcyi absolu- 
tóryum. 4. Wnioski Rady Nadzorczej co do rozdziało 
zyjku z r. 1920. 5. Wybór Komisyi rew:zyjnej na rok
1921. 6. Wybór członków Rady Nadzorczej w miejsce
ustępujących. 7. Wniosek Rady Nadzorczej i Dyrekcyi 
na przemianę Stowarzyszenia na Spółkę akcyjną i ewen­
tualną lik wić c ,  i) Stowarzyszenia na wypadek zatwier­
dzenia stalutn Spółki akcyjnej. 8 Wnioski członków.

W  braku kompletu odbędzie się XXII. - Ogólne, 
Zgromadzenie tego samego dnie w  ternie samem miejscu 
i z tyiu samym porządlćom dziennym o godzinie 6 po poł.

R A D A  N A D Z O R C Z A  
12877 LW OW SKIEGO TCW . BANKOWEGO.

na zim ę. ori.Ł do m łócki i dla przem ysłu  w  B iu ­
rze w ęg lo w em  8 4 $ S ^ Ł S S Z E W S 5 tIc iJ © *

w e  L w ow ie , ul. K ilińsk ,ego 1. 12850

Giisfaw iii"
Lwów, Kościuszki 22

p rzeprow adza : 12542

T d A H S P S R T ?  f l S B Ł E
iuui I sipisal taislnsml

P - y f e i i -  U l U l M  . S l W ł l E  wanie sur.
portów, wykonuje wszelkie czjuncśca

speSyfersKle i p ń s m n ó m

ERBATY
C H I Ń S K I E  i A N G Ih iSK IE  ZE  
ŚW IEŻEGO ZBIORU W  NAJPRZE­
DNIEJSZYCH GATUNKACH jhrlecb

H A N D E L r c -R B flT Y  I K A W Y

f jD IT H D B  R Z E D Ł A  
n  Lmfe. l  ...srtitp L i

K D W A L S K S N A  od bólu głowy i mfjweny G H A* 
3*KILKI od kaszlu, S U D D R Y N  od potu, T1 Sę- 
W ID L  od odcisków, P IG U Ł K I *  Ł Ó Y W u B -  
C łtt przeciwko osłabieniu i anemii wyrobu 

Labor. Farmac.

ApLKOWi/ilł! Warszawa,
sal. ' f i o d o w a  1. 3. 11590

Żądać w  aptekach i składach aptecznych.

E KŁ AM A
Ibi M b  smi i m i i

j:pv Ud -Jccyted wydawaJczef, Rodak** irfOMUu L*. P40B8 K&TTACL LiA» 
M U  BrGl u i R M  4k

Zaatfjpe* reduktora oacz. JĘKU EtttAR&EI 
Pdpow. isdiwwi waaum  m acilu-s*ł


